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stary, poważny, dyszący jeszcze, lecz ko- Nie dość na tem. Żywioł słowiańs -. i 
nający starzec, po którym już łaziło ro-1przeważał w Austryi. Z pomocą naro- slą 
bactwo... [dów plemienia słowiańskiego, Metternich

Dobrze ktoś powiedział, że Kraków, | mógł otworzyć dla dynastyi Habsburgów Lw
to Jerozolima nasza! W sercach, w któ-; panowanie nad całą Słowiańszczyzną i jak 

oprzeć tron na szerokich, niczem nie-1 kie

,Slow

;ed przy-

CZĘŚĆ IH.

Tradycyje polskie. — Bliższe

rych jeszcze nie zagasło polskie uczucie, 
w ludziach myślących widok Krakowa 
obudzał boleść, wywoływał oburzenie, 
zgrozę, pragnienie zemsty. O stanie Kra
kowa wiedział cały naród. Ta stolica,

P1 ' i którą czcić przywykło każde dziecko pol- 
czyny powstania 1830go roku. — akie, siedihu w#nnmni^. namiot ma-skie, siedlisko wspomnień, przedmiot ma-

Postępowanie zaborczych rządów po 
upadku Listopadowego powstania.

(Ciąg dalszy).

VIII.
Postępowanie w Polsce (w Galicyi) 
anstryjackich urzędników od 181-5

roku. —
Zmowa

^temat Metternicha.

trzech dworóy
świętego przymierza

znana pod 
:, zawarte- 
” do któ-

rżeń; ten Wawel, cel pielgrzymki upra
gnionej dla wielu, pielgrzymki, o której 
niejeden całe życie śnił, jakby o pobo
żnym przedśmiertnym ślubie; te odwie
czne świątynie, z- któremi łączyły się 
dzieje nasze, dzieje tylu rodzin, kryjące 
w swych podziemiach kości przodków, 
będących chlubą narodu; ta przesławna 
Akademia, pamiętająca czasy Kazimierza 
Wielkiego; te mury zbryzgane krwią o- 
brońców Ojczyzny; te groby pierwszych 
dostojników Kościoła, królów i bohate
rów; wszystko to stało nad przepaścią,
wszystko miało zginąć vrotnie

wzruszonych podstawach. Bezrozumnem 
prześladowaniem wszystkich poddanych 
państwa, a najwięcej tych, którzy do 
teutońskiego szczepu nie należeli, wtrą
cił Austryją w nierozwikłane spory, w 
otchłań niedoli, długów i najwięcej przy
czynił się do jej osłabienia.

Systemat Metternicha tern szkodli
wszym był dla dynasty i, iż z jego szkoły 
wyszli ministrowie, którzy starali się go 
naśladować. Długo więc ir wet po śmierci 
jego tradycyja polityki szkodliwej dla 
tronu zdawała się szczytem mądrości 
sterników rządu. Metternich nie przestał 
ożywiać gabinetu wiedeńskiego swoim 
duchem.

Galicy ja więc, rzec można, zostawała 
pod jego rządami od początku XIXgo 
stulecia, czyli od czasu, gdy został mi 
nistrem stanu i wszechwładnym panem,

P

kilku miesięcy w czyi ym 
języku.

Budząca się atoli coraz

lodząca we 
lozańskiego, 
;y, że języ- 
♦ język mo- 
czyk rusiń- 
ychodzi od 
loskiewskśm

silniej samo-

Karls-

znanych, a 
la na celu, 

yaLkrnh

Kto ówczesnego stanu Krakowa nie za
liczy do przyczyn wszystkich powstań 
w Polsce, ten wcale nie zna serca ludz
kiego. ,

Zmowy monarchów na kodferency-

। aż do powstania 186^ 
I szcze po niem.

Polacy i Węgrzj 
i paryjąsów państwa,

igo rok

mieli

dzielność i duch niezależności w naro
dach Słowiańskich zachodnich i południo
wych, zwłaszcza pomiędzy Czechami, 
Słowieńcami i Serbami, wywołuje naj
większe niezadowolenie pomiędzy polity
kami i publicystami rosyjskimi.

IV Słnwiańszczyźhie Polska wyobra
ża najdzielniej ruch narodowej niezależ 
ności. Postawiwszy jako cel swojej poli
tyki odzyskanie bytu państwowego, dąży 
jednocześnie do połączenia się w rzeszę 
polityczną z innymi narodami słowiań
skimi na zasadzie dobrowolnej umowy, z 
zastrzeżeniem niezależności każdego na
rodu i zupełnego ich w związku rowno-

oficerowie w imię, trzech milionów nic. I panslav

Żaden już z bezst i manych history- 
ł '1.- ni'. w"’!'i ż<* Ż! ' ystkich
zaburzeń w Faronio był najprzód Kon
gres Wiedeński, a później owe konfe- 
rencyje.

W tym czasie, jeżeli oburzającein 
było postępowanie moskiewskiego i pru
skiego rządu, zabójczem dla narodu stał 
się systemat austryjacki. By^a anaal- 
gama moskiewskiego despotyzmu dowol
ności z pozorami pruskiego prawa; ale 
wyniesiona do potęgi, jaką tylko Metter- 
nich stworzyć umiał. Krótko mówiąc, 
w przeciągu pół wieku, licząc od rozbio
ru, w Galicyi upadło wszystko: wszelkie 
prawa, przemysł, handel, rolnictwo, ję
zyk, duch, narodowość, siły fizyczne i 
moralne. Wszystkie źródła publicznego 
życia wyschły. Naród jęczał pod cięża
rem podatków, opłat i niesłychanego zu
chwalstwa urzędników. Zakres tego pi
sma na wyliczenie szczegółów nie wy
starcza. Wiarogodne pamiętniki i opra
cowania, odnoszące się do tego okresu, 
przedstawiają obraz przerażający. Do 
większej nędzy, do większego upadku ża
dne jarzmo nie mogłoby doprowadzić 
narodu. Mieszkańcy Galicyi wpadli w 
stan jakiejś apatyi, podobnej do snu le- 
targicznego. Stracili nie tylko uczucie 
obywatelstwa, ale uczucie człowieczeń
stwa. Kilkunastu magnatów mieszkało w 
Wiedniu, dobijając się o honory przy 
dworze. Szlachta polska mówiła między 
sobą po niemiecku. Chłop nie rozumiał 
wyrazu: „Polak44 i nie wiedział, jakim 
mówi językiem. Wiedział tylko, że jest 
„cisarski.44 To było jego narodowością, 
a celem w życiu — podatki i rekrut.

Trudno dokładnie wiedzieć, z jakich 
pobudek i w jakim celu ustanowiono na 
Kongresie Wiedeńskim Rzeczpospolitą 
Krakowską, mającą 21 mil kwadratowych 
i 100,000 mieszkańców. Chyba dla tego, 
aby podać w ochydę republikańskie rzą
dy, z ukrytą myślą okazania Polsce, ja- 
kąby była, gdyby rządziła się swojemi 
zasadami. Ale trzeba dodać, że obok 
liberalnej niby konstytucyi, ustanowiono 
nad tą nieszczęsną Republiką trzech pro
tektorów, czuwających nad nią arguso
wym wzrokiem, jakby nad najpotężniej- 
szem mocarstwem. Rzeczywiście Kraków 
z obwodem był w miniaturze obrazem 
Polski XVHIgo wieku pod opieką „gwa
rantów44, z tą tylko różnicą, iż mieszkań
cy po hucznej hulance, przeplatanej cza
sami szlachetną walką z przybyszami, a 
częściej bójkami pomiędzy sobą, usnęli 
już snem twardym, podobnym do śmierci. 
Garstka pozostałych tam niedobitków była 
obezwładnioną.

Stolica Piastów, Jagiełłów zeszła do 
najnędzniejszej mieściny. Był to jeszcze 
wspaniały pomnik dawnej wielkości Pol
ski, ale pomnik walący się, już po wię
kszej części w gruzach, trawą, burzanem,

gresie w Opawie (1820go r.), w 5Vcro-j mieckich obywateli i trzech milionów naiwne 
nie (1822go r.) należą do najgłówniej- • cudzej ziemi osiadłych kolonistów różnej j pod 
szych przyczyn rewolucyjnych ruchów w narodowości. W liczbie tych kolonistów • słov 
całej Europie. W 1820 roku wybuchło i bowiem było wielu Izraelitów, których |daw 
powstanie w Hiszpanii, w 1821 r. w Gre-1 zaiicZono do Niemców, podobnież jak -
cyi i w Piemoncie, od 1822 do 1826go | odwiecznych Polaków z niemieckiemi na- 
w Turcyi, w Neapolu od 1820 roku bez: zwiskami, byleby tylko dla politycznych 
przerwy, a w 1830 r. we Francyi, BelgiUCeiów powiększyć teutoński żywioł.
i w Polsce. } (Ciąg dalszy nastąpi.)

Jedni, zagrzani miłością Oj'czyzny, 
wierzyli w świętość sprawy, gotowi byli 
poświęcić się, byleby raz na zawsze wła
sną śmiercią ocalić następne pokolenia; 
drudzy szli bez wiary, z pocieszającem 
przekonaniem, że pełnią powinność. — 
Rozpacz zaś podała w ręce broń nie
jednemu.

Gdyby chcieć wszystkie przyczyny 
zaburzeń całej Europy sprowadzić tylko 
do jednej najważniejszej, śmiało można- 
by powiedzieć, iż głównem ich źródłem, 
a może jedynem był przyjęty przez wszy
stkich monarchów systemat Metternicha. 
Doradzca czynnych zarówno jak niedo
łężnych Panujących, kierował wszystkie- 
mi sprawami. Zimny, przezorny, nieprzy
stępny, uparty, głuchy na głos sumienia, 
pogardzający własną osobistą godnością, 
nie mniej jak prawami człowieka, szukał 
chluby tylko w sławie i w zaszczytach 
spływających na niego ze strony owych 
zaślepionych monarchów; wierzj ł w po
tęgę nieograniczonej swej władzy, z fa
natyzmem równającym się-szalonej mo- 
nomanii.

Jak się w Petersburgu zapatrują 
na politykę 

wzajemności Słowiańskiej

-ta, iż każdy naród sło
nic wyparł swojego po- 
zachować swą narodo-

wię TiT 
. óry właściwiej nazy- 
anmoskwicyzmem i staje 

, :ą zbrutnienia się narodów 
trzymaną przez Polaków od

ostatnich czasach Austryją zmu- 
lo własnej obrony przed parciem 
i panmoskiewskiej, poczęła cho- 
■śmiało i wahająco sprzyjać dąż- 
jodności słowiańskiej, wyżej okre- 
jako jedynie zdolnej położyć ta

Jego imię przez pół wieku tak zlało 
się z cesarstwem austryjackiem, że mo
narchowie tego państwa zniknęli z poli
tycznej widowni i odpowiedzialność za 
postępowanie Metternicha nie może na 
nich spadać. Polityka była też dla nich 
zupełnie obcą. Metternich wydarł im 
berło z ręki. Cesarz Franciszek Iszy za
jęty był ciągle wyrabianiem laku; cesarz 
Ferdynand, podległy częstym napadom 
epilepsyi, bawił s ę jak dziecko tokar- 
stwem.

Jeżeli minister ten oddał wielkie u- 
sługi państwu austryjackiemu w wojnach 
z Napoleonem, zniszczył je i wyrządził 
nieobrachowane szkody dynasty i Habs
burgów swoją małostkową polityką w 
stosunkach wewnętrznych. Wówczas Au- 
stryja liczyła do czterdziestu milionów 
mieszkańców. Pomiędzy nimi zaledwie 
trzynastą część zajmowali Niemcy w pro- 
wincyjach właściwie teutońskich, jak 
Wyższa, Niższa Austryją, część Styryi 
i niemiecki Tyrol. Te kraje bowiem za
wierały nie więcej jak trzy miliony ro
dowitej niemieckiej ludności; reszta zaś 
Niemców, których ilość dochodziła do 
trzech milionów, składała się z koloni
stów, rozrzuconych po całej przestrzeni 
państwa, na ziemiach będących odwie
czną własnością Polaków, Czechów, Wę
grów i Włochów. Dla tej więc nierównie 
mniejszej ludności, niespełna sześć milio
nów liczącej, Metternich poświęcił wię-

Berlińskie i -wiedeńskie dzienniki, 
czerpiące natchnienia w sferach urzędo
wych, rozpisywały się o zmianie jakoby 
zaszłej w polityce gabinetu petersburskie
go w obec Słowian.

Te zwłaszcza dzienniki, które są podej- 
rzywane o stosunki z niemieckim kanele 
rzem i pobieranie wsparć z fund -szu „ga
dzinowego44 podnosiły z szczególnem za
miłowaniem tę okoliczność, że dzienni
karstwo moskiewskie zaczęło lepiej i 
przyjaźniej wyrażać się o Niemcach i 
zrzeklo się propagandy panslawistycznej, 
tak niebezpiecznej dla całości Austryi i 
Niemiec.

Zarzucenie panslawizmu przypisy
wały bezpośredniemu wpływowi Bi- 
smarka, który jako warunek przyjęcia 
Moskwy do przymierza niemiecko - au
stryackiego, miał jakoby postawić żą
danie zaniechania agltacyi pomiędzy na
rodami słowiańskimi, żyjącymi za grani
cami caratu.

Że przyżeczenie gabinetu petersbur
skiego zaniechania agitacyi panslawisty- 
cznej, było fałszywem, o tem nie wątpi
liśmy ani na chwilę.

Jakoż tak na półwyspie Bałkańskim, 
jak pomiędzy ludami do Austryi należą
cymi a zwłaszcza też pomiędzy Rusinami 
galicyjskimi, których całe dziennikarstwo 
moskiewskie traktuje jako „rosyjski pra
wosławny naród,44 agitacya panslawisty- 
czna nietylko nie ustała ale wzmogła się 
od czasu przystąpienia gabinetu peters
burskiego do przymierza niemiecko-au- 
stryac kiego.

W Galicy i agitatorowie moskiewscy 
pewni bezkarności, występować nawet po
częli z odwagą, graniczącą z zuchwalst
wem, czego dawniej nie bywało.

Ow Dobriański Adolf, urzędnik au- 
stryjacki, znany z procesu Naumowicza 
jako najeżynniejszy agent moskiewski, od
ważył się zaprojektować zwołanie „sobo
ru religijnego Rusinów,44 na którym ma
być uchwalono zniesieni

mę zaborom Móskwy, przeprowadzanym 
pod puklerzem Słowiańszczyzny.

Czesi przejednawszy się z polityką 
austryacką weszli do Rady Państwa i w 
niej dla obrony najdroższych praw swo
jej narodowości połączyli się z Polakami 
v jedno stronnictwo parlamentarne prawi

cy, do ktorego przystąpili konserwa*.yw® 
ni Niemcy, nie mający7 na celu zagłady7 
Słowian, jaką wypisali na swoim sztan
darze liberalni Niemcy, zwani centra® 
listami.

Połączenie się Czechów z Polakami 
było w obec taktyki niemieckich centra- 
listów oraz ich nienawiści do Słowian ko
niecznym aktem obrony, pomimo tego po
litycy i publicyści moskiewscy wzięli je 
za wyzwanie i lekceważenie Rosyi i gro
my miotają na Czechów i Polaków.

Pogodzenie się w parlamencie mu- 
siało wywołać zbliżenie się i zbratanie 
Polaków z Czechami* we wszystkich sto® 
simkach, które s;ę też w objawach najpię
kniejszej serdeczn"ści manifestuje na każ
dej uroczystości narodowej. Na zebra
niach naukowych Czechów bywają Pola
cy, na zebraniach naukowy ch Polaków 
bywają Czesi.

Niedawno, hołdując idei wzajemnoś
ci słowiańskiej przybyli Czesi na zjazd 
przyrodników i lekarzy polskich do l*o= 
znania i byli tam najserdeczniej przy
jęci.

Zjazd był naukowy, nie mówiono na 
nim nic o polityce. Ani jednego słowa 
nieprzyjaznego nie powiedziano o Rosyi 
i o Rosyanach i w ogóle kwestyi noro- 
dowośeiowych niepodejmowane, zamknię
to się zupełnie w sferze naukowej, na 
bankietach zaś i mowach toastowych, jak 
to jest wszędzie zwyczaj i jak być powin
no, wypowiadano uczucia braterstwa, 
przy jaźni i słowiańskiej wzajemności; po
mimo tego zjazd się nie podobał publicy
stom moskiewskim z jego powodu rzucili 
zuchwale i znieważające groźby Polakom 
i Czechom. s

Gdy Polacy w parlamencie szli czas 
jakiś lazem z Niemcami, krzyczeli wtedy 
gazeciarze moskiewscy na nich jako na

Unii pomiędzy j zdrajców Słowian i jako takich prześ'a-
Rusinami galicyjskimi i przyjęcie prawo-1 dowali; gdy połączyli się ; 
sławnej religii. Rozumie się, że do tego Słowieńcami i Dalmatyńc 
nie przyjdzie, bo lud rusiński z pewny® ’ znowuż na Polaków, jako 
mi wyjątkami wiernym jest Uuii, lecz sa-, ćów niebezpiecznej dia mch

kszość, robiąc z mieszkańców, którzy mo
mchem porosłych. Ubóztwo mieszkańców gli stać się najważniejszą podporą tronu, 
doszło do najwyższego stopnia. Był to nieubłaganych nieprzyjaciół rządu*

ma ta propozycja obok propagandy pra» j Słowiańskiej.
wosławia w pismach i przez agentów ży-I Xle posłuchajmy ich v 
wem słowem pomiędzy ludem prowadzo- bardziej umiarkowanego głosu.

Czechami, z 
mi krzyczą 

wyznaw- 
• zajemności

isnego na

przyrodników polskich w Poznaniu, tak 
। kończy swój opis:

„Słowem, na gruncie Zjazdu lekar 
skiego Polacy i Czesi tak się porozu
mieli, że można pomyśleć, — ot, jesteś
my w przededniu wielce znaczącego prze
łomu w historyi Słowiańszczyzny zacho 
dniej.44

Redakcya „St. Petersburskich Wie- 
domostiej, do tych słów korespondenta 
dedaje takie od siebie uwagi, mieszczące 
groźbę dla mis a więcej jeszcze dla Cze
chów, uwagi obrażające ich cześć naro
dową.

„Rosyjska opinia publiczna, pisze ta 
gazeta, nie bez żalu spogląda na najno
wszą grę polityków czeskich. W Cze
chach nie mamy żadnych własnych, ma- 

I teryalnych interesów. Tyle razy objawia- 
| no przez Rosyę współczucie dla uciśnio- 
I nego jeszcze niedawno narodu czeskiego, I 
I wypływało z zupełnie bezinteresownego, 
humanitarnego uczucia (?) i z poczucia 

[plemiennych związków. W swojej poli- 
jtyce słowiańskiej Rosya bardzo wiele da® 
wała, ale nic jeszcze nie brała (!?) Ale, to 
nie znaczy, aby miała spoglądać z oboję
tnością na taką politykę słowiańską, która 
skierowana jest ku umocnieniu wrogiej 
nam siły, t. j. polonizmu. Łączenie się 

nunTiTeś";
tow-ane na bankietach lekarskich lub za 
kulisami komedyi (sic) parlamentarnej 
jest wyzwaniem (oho!) bez zastanowienia 
się i dość nieprzyzwoicie rzuconem Rosyi 
(co za zuchwalstwo i dzika pretensya za
borcy niewolę szerzącego !) Oprócz nie
stosownej „brawury44 (gdzie ona była, 
chyba w reds.kcyi Pet. Wied.) ma ono je
szcze bardzo poważne znaczenie, ponie
waż w granicach cesarstwa austryackiego 
mieszka rosyjski prawosławny naród ( o 
tem wiedzą tylko etnografowie moskies- 
cy, cały świat wie tylko o Rusinach w 
cesarstwie austryackiem, nic wspólnego z 
z rosyjskim narodem nieraających) uciska
ny przez polsko-jezuicką sprawę (jedno z 
tych tysiąca kłamstw, któremi nas chcą 
moralnie pobić.) Przyjaciele Słowiań
szczyzny bez wątpienia chcieliby przest- 
rzedz zaplątanych w stronniczych i oso
bistych intrygach wodzów narodu czes- 1 
kiego przed niebezpieczną grą (to znaczy, i 
że dla miłości Rosyi Czesi w Austryi, i 
nie powinni się bronić przy pomocy Po- I 
laków, lecz dobrowolnie dać się na po- i 
żarcie Niemcom centralistom,) w którą ; 
się tak lekkomyślnie puszczają. W grze i 
bywa i przegrana; Rosya warta jest zna- < 
cznie więcej aniżeli dyplom barona Rie- 
gera lub kasj era Yashaty. Tak przynaj® i 
mniej myślą w Rosyi. *

Niedorzeczny ten artykuł, usiłujący : 
poróżnić Czechów z Polakami i z ich przy- : 
wódcami, jest przecież loicznym wypły- ] 
wem polityki zaborczej, polityki pansla- 
wistycznej, która dąży7 do pochłonięcia i < 
zmoskalenia wszystkich narodów słowian® ; 
skich. 1

Artykuł ten jest przestrogą dla Cze- 
chów, — daje bowiem poznać im, coby 
ich spotkało gdyby się oddali za narzę
dzie Rosyi; gdy już dzisiaj za okazaną im 
niegdyś przez Rosyan sympatję, żądają 
od nićh politycy rysyjscy, ażeby się zrze- 
kli narodowej polityki i swobody ruchów 
i nie łączyli się dla obrony najdroższych 
interesów narodowości czeskiej z Po- , 
lakami, lecz prowadzili taką politykę, 
jaką im z Petersburga w interesie caratu 
nakażą. 1

Artykuł ten dla Austryi jest jednym i 
jeszcze dowodem więcej nieustającej pro
pagandy panslawistycznej pomiędzy jej 
ludami, a dla nas Polaków jest on nauką, 
ażebyśmy niezaniedbywali polityki wza® 
jemności słowiańskiej, która tak wielce 
gniewa wrogów naszych nieubłaganych i 
czychających na nasze życie.

Już Juljusz Cezar powiedział, że by
łoby głupstwem iść z i radą nieprzyjaciół, 
powinniśmj7 bowiem czynić zawsze to, 
co się wrogom niepodoba, o co się gnie
wają i co uważają za złe i szkodliwe dla 

[siebie. A
Kto ogłosił w obec nas systematycz- 

j mą zagładę Ul cel swojej polityki, — tego 
I wszystko b^zic zawsze gniewać co nam 
i siłę daje i Iłowie przywraca.

Więć nOf oglądać sę nam na nich i i 
i nie słuchać gb sów publicystów moskiew- 1

res własnego bytu nakazuje, a unikać to
rów, na które nas razem z nimi chce wcią
gnąć „Kraj44 petersburski.

Podróżnik polski.
Do najsławniejszych w naszych cza-

sach podróżników należy nasz rodak 
Przewalski, pułkownik jeneralnego sztabu 
w służbie moskiewskiej. ’ Uczony a przed- 
siębierczy odbył już kilka podróży po 
Środkowej Azyi, był w Tybecie i ob
fite dla nauki wiadomości przywiózł z 
tych mało lub zupełnie nieznanych w E- 
uropie krajów.

Podróże svoje opisał po moskiews
ki!, rząd bowiem moskiewski wysyłał go 
na te naukowe wyprawy. Należałoby 
wszystkie jego prace, tak ważne dla ge
ografii, przetłomaczyć na język polski. 
Tłomaczą u nas lada lichotę z francuz- 
kiego i niemieckiego, dla czegożby nie 
przetłomaczyć prac tak poważnych Pola
ka, które już i Niemcy sobie przyswoili ? 
Przekład jego dzieł wzmocniłby te wę
zły, które go łączą z rodzinną ziemią, 
naukowe zaś jego zdobycze wyszłyby tak
że na korzyść jego rodaków.

Kosztem rządu moskiewskiego urzą- ; 
dzoną została czwarta naukowa wyprawa (

że dzisiejsza metoda niemiecka nieodłą- 
czoną jest od wojny .zaczepnej, a że Mo
skwa we wszystkiem Niemców naśladuje, 
więc i w tern za nimi w tyle nie pozo
stanie!

Wedle obliczeń Henneberta, pułko
wnika francuzkiego, autora dzieła: „Eu
ropa pod bronią44, cesarstwo niemieckie, 
mające możność powołania pod broń wię
cej niż sześciu milionów, może w razie 
nagłej wojny na plac boju wyprowadzić 
3,860,000 żołnierza.

Moskwa, mająca prawo (na piśmie) 
uzbrojenia 13,000,000, na plac boj i po
stawie może (a i to wątpliwe) 2,500,000, 
czyli że oba te państwa postawić mogą 
6,360,000 wojska, gdy tymczasem sama 
Austryją nie więcej nad 1,265,000, w po
łączeniu z Włochami (2,570,000) tylko 
3,735,000, czyli że Niemcy z Moskwą 
mieliby o 2,625,000 żołnierza więcej; w 
obec też tej liczebnej przewagi Moskale 
liczą na możność pobicia Austryi i wy
swobodzenia „terroryzowanych44 Rusinów 
czyli wedle nomenklatury moskiewskiej
„Moskali44 z pod jarzma jezuickiej 
stryi!

Przygotowując się do tej wojny, 
z bronią w i ęku zaczepnie wystąpią,

Au-

mm
Mo-

na przekonywa, że panslawiści czynniej j Korespondent „St. Petersburskich 
szymy są dzisiaj niż dawniej i energicz-1 W’edomostiej“ opisujący Zjazd lekarzy i mi nicz^ii

: do środkowej Azy i 'pod przewodnictwem 
Przewalskiego, dla dokładnego zbadania 
Tybetu, na przestrzeni 20 tysięcy mil kwa
dratowych. Znakomitemu naszemu bada
czowi dodano do pomocy dwóch oficerów, 
jednego ochotnika i tłomacza, na granicy 
zaś chińskiej przyłączył się do jego wy
prawy konwój złożony z Zabajkalskich 
Kozaków.

Na koszta tej wyprawy Przewalskie-
go wyasygnował rząd sumę wcale 
wielką bo 16,080 rubli wj noszącą.

nie

Cudzoziemcy
uczą się po polsku.

Coraz częściej słyszymy o cudzoziem
cach znakomitych, uczących się języka 
polskiego w celu czytania poetów poi® 
akich.

Wychodząca w Berlinie „Germania“ 
doniosła że ksiądz kardynał Howard, po
znawszy polskiego duchownego w Kis- 
singen, przyjął go na sekretarza. Wyso
ki dostojnik kościoła oddawna zajmuje się 
nauką języka polskiega a nawet nie źle 
już włada naszą mową. Nowy sekretarz 
ma obowiązek wprawiania Jego Eminen- 
cyi w czytanie klassyków naszych.

W obec tego faktu, że cudzoziemcy 
uczuwają potrzebę poznania języka pol
skiego, jakiż to wstyd dla dzieci polskich 
zrodzonych za granicą, nie rozumiejących 
mowy ojców swoich i nie mówiących po 
polsku. Wszakze to pierwszy obowiązek 
Polaka i Polki znać dokładnie mowę oj
czystą i bronić narodowości polskiej, tak 
zawzięcie tępionej przez Moskali i Niem
ców pruskich. Ci, którzy zaniedbywają 
mowy polskiej, pomimo woli chociaż są 
uczciwymi, stają się pomocnikami naszych 
prześladowców i morderców narodowości 
polskiej.

Uczcie się po polsku dzieci emigran® 
tów, bo dopiero polska mowa wprowadzi 
was do narodu, którego krew płynie w 
waszych żj łach, uczcie się, chociażbyście 
już wyszli z wieku nauki. Jeżeli król Don 
Pedro, kardynał Hovard i tylu Włochów, 
Czechów, pomimo dojrzałego wieku uczą 
się po polsku, jedynie tylko dla poznania 
skarbów literatury polskiej, wy macie 
święty obowiązek tej nauki, bo z polską 
moą zstąpi dopiero na was duch polski, 
który wam ułatwi spełnienie wszystkich 
obowiązków narodowych'.

kc, że są.nieprzejednany
mi, czynić co nam inte-

skale nie tając się bynajmniej. jak
dać z ich dzienników: „Petersburgskija 
Wiedomosti“, ,,Kijewlanin“, ,,Nowoje 
Wremia“ itd., całemi masami ślą do Ga- 
li,cyi swoich agitatorów, którzy arcyzrę- 
cznie oplątują swą siecią wszystkich, co 
na swej drodze spotykają, a sypiąc ru
blami, kupują sobie łatwowiernych, któ
rzy szerząc dalej agitacyją antipaństwo- ' 
wą i antireligijną, przygotowują nieda
leko może chwilę, w której nie tylko 
całemi massami Rusini galicyjscjT prze
chodzić poczną na prawosławie, lecz nad
to w której Moskwa wyciągnie rękę po 
Galicyją, jako swoję własność.

Agitacyja, jaką Moskwa w Galicyi 
prowadzi, jest i wielka i groźna.

Że o zajęciu Galicyi Moskale myślą 
i to na seryjo, wątpliwości nie ulega, 
mimo zaprzeczeń „Petersburgskija Wie- 
domosti“, które twierdzą, że nikt nie 
mówi o „moskwiczemu ziemi (Galicyi) z 
dawien dawna moskiewskiej 1“ i zaprze
czają temu, jakoby istniał jaki memory- 
jał Dobriańskiego, opatrzony setkami pod
pisów, a malujący stosunki Słowian au- 
stryjackich i wskazujący środki, jakiemi 
dążyć należy do rozszerzenia prawosławia 
i podziału Galicyi na dwie administracyj
ne jednostki, co najlepszym jest środ
kiem do zmoskwiczenia Galicyi.

Nie ma tygodnia prawie, aby różne- 
mi drogami jawnie lub tajemnie do Ga
licyi nie podążali wysłańcy rządu mo
skiewskiego, którzy przygotowują grunt 
pod zamierzone cele.

Mało, bardzo niestety, w Galicyi jest 
księży unickich, którzyby o tych agita- 
cyjach i agitatorach nie tylko nic nie 
wiedzieli, lecz nadto im nie dopomagali; 
z bardzo też małemi wyjątkami ogół wy- 
kształceńszych Rusinów galicyjskich dąży 
ku celom zmoskwiczenia się i -oderwania 
od Austryi.

Zarzut to ciężki, lecz niestety pra
wdziwy, który tu stawiam.

Dziś nie wymieniam głównych prze- 
wódzców tej moskalofilskiej partyi, któ
rzy udając wiernych poddanych Austryi, 
kopią pod nią dołki, sowicie będąc za to 
przez Moskwę wynagradzani, zwracam 
jeno Uwagę na to co się dzieje, ostrze
gając zarazem, aby środki, mogące po
wstrzymać tę zgubną ągitacyją, za późno 
już podjęte nie były.

Z Warszawy 
piszą do „Gazety Narodowej44 jak nastę
puje:

Spojrzyjmy tylko na zachowanie się 
władz wojskowych i na gorączkowy po
śpiech, z jakim w obozach zgromadzone 
wojska od rana do późnej nhcy ćwiczą 
w tern, jak bić mają nieprzyjac ela, nie 
tając się z tern bynajmniej, iż owym 
nieprzyjacielem jest nie kto inny, tylko 
Austryją, z która raz przecie rachunki 
istniejące załatwić muszą, a tern śmielej, 
że teraz i Prusacy do tego im dopomogą. 
Pan von ,der Goltz w dziele swojem

. „Naród uzbrojony" powiedział wyraźnie,

Włoskie Wojsko 
jest przedmiotem ciekawości u Niemców. 
Naturalnie!

Francuzi niedawno temu napisali, że 
dwa francuzkie korpusy wystarczą na to, 
żeby zamknąć Alpy i armią włoską po
wstrzymać w domu. Pruskie pisma po
wiadają, że te przechwałki francuzkie są 
niedorzeczne; że wojsko włoskie z dniem 
Igo Lipca skończyło swą reorganizacyją, 
t. j. odnowienie. Przybywają Wiochom 
dwa nowe korpusy, czyli 4 dywizyje. —• 
Mają tedy Włochy:

12 korpusów wojska liniowego,
12 dywizyi landwery, czyli 200 ty

sięcy’



Strzelców włoskich cd 36 do 50 ty
sięcy.

Razem do napadu z jakie 750 tysię
cy, do obrony zaś swego kraju jeszcze

Flota Francuzka.
Wedle urzędowych zestawień składa 

się wojenna flota fraucuzka z poniżej wy- 
Diienionych okrętów:

3 3
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14 
12 
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wojennych pancerników, 
pancerników pozycyjnych, 
pancerników nadbrzeżnych, 
pancernych bateryi pływających, 
w armaty uzbrojonych czatownikow, 
c atowników niniejszych, 
okrętów przeznaczonych na zwiady, 
stacyjonowanych awizów, 
awizów przewozowych, 
awizów przeznaczonych do obsługiwa

nia floty,
8’acyjonowanych łodzi kanonierskich, 
łodzi działowych i
okrętów przewozowych rozmaitych. 
Flota wojenna liczy zatem 274 okrę-

lów z 47, tysięcy 600 ludzi załogi i wię
cej niż 1500 dział ciężkiego kalibru.

Okręta żaglowe i czółna torpedowe 
nie są do tej liczby załączone, a tych 
także posiadają Francuzi ilość nie małą.

Z Moskwy.
Dzienniki donoszą, że przed kilku 

dniami ostatecznie rozstrzygniętą została 
kwestyja urządzenia administracyi na wy
spie Sachalinie. Reorganizacyja nastąpić 
ma podobno niezwłocznie. Roboty cięż
kie, czyli tak zwana katorga, ma również 
uledz reformie; więzienia przymusowe bę
dą rodzajem kolonii pokutniczych, gdzie 
więźniowie nie będą siedzieli bezczynnie, 
lecz oddawać się będą uprawie roli, rze
miosłom, budowie dróg, mostów, pęrtów, 
wznoszeniu rozmaitych budowli itd. Etat 
cyfry katorżników określony został na 5 
tysięcy głów; jest to maximum tego co 
dostarcza całe państwo, i wszyscy kator- 
żnicy odsiadywać będą odtąd karę wy
łącznie na Sachalinie. Wyspa podzielona 
zostaje na trzy okręgi administracyjne:

Aleksandryjski, którego więzienia po
mieszczać będą 2000 katorżników,

Tymowski, także na 2000 i 
Korsakowski na 1000.
Naczelnie rządzić będzie wyspą u- 

rzędnik, mający prawa wojennego guber
natora; przy nim istnieje specyjalna kan- 
celaryja, inspektor lekarski, inspektor ro
bót rolnych, inżynier-budowniczy, geo
metra i towarzysz prokuratora.

Katorżnicy, k.órzy odcierpieli karę, 
pozostają na wyspie na osiedleniu w ko
loniach i osadach, których pozyCyje i 
granice teraz już zostały naszkicowane.

Istny Raj kacapski!

ży (14,0H pici męzkiej i 7219 płci żeń
skiej).

Uniwersytet liczy 1H2 studentów,
Instytut maryjski 265 wychowanie, 
do sześciu Gimnazyjów uczęszcza 3327 

uczniów,
do Szkoły realnej 623.
W czterech żeńskich Gimnazyjach li

czyło się 1540 dziewcząt.
• Dwa męzkie progimnazyja liczyły 

497 uczniów,
Szkoła 3-klasowa miejska posiadała 

161 uczniów,
Progimnazyjum żeńskie 218 uczennic.
W Seminaryjum pedagogicznem li

czyło 64.
Tyle było szkół rządowych. Liczba 

to nadzwyczaj niedostateczna.
Potrzebie oświaty łatwo możnaby za

radzić przez szkoły prywatne. Lecz nie
stety rząd przeszkadza wszelkiemi siłami 
zakładaniu nowych szkół.

Obecnie Warszawa posiada szkół pry
watnych:

25 męzkich (2253 uczniów), 
122 żeńskich (5075 uczennic) i

3 szkoły elementarne (110 dzieci).
Nadto Warszawa posiada:
Szkołę weterynaryi (76 słuchaczów),
Szkolę rysunkową (255 uczniów i u- 

czennic),
Instytut głuchoniemych i ślepych 

(220 osób), ,
Szkołę handlową niedzielną (488 u- 

czniów),

z
42 szkół niedzielnych rzemieślniczych 

5033 uczniami.
Prócz powyższych rządowych istniały

dwie szkoły prywatne specyjalne:
Szkoła handlowa i Szkoła rzemiosł.
— Gospodarka moskiewska sprawiła 

w Królestwie Polakiem zastój w przemy
śle a bezpośrednią jego przyczyną jest 
przesilenie rolne.

Od lat kilku handel zbożowy pod- 
upadł wskutek groźnej konkurencyi z A- 
meryką i Indyjami. Zastój rólny spra
wia, iż właściciele ziemscy ograniczają 
swe potrzeby i zmuszają innych produ
centów do ograniczenia wszelkich gałęzi 
wytwarzania. W pewnych okolicach zie
mianie posiadają świadomość przesilenia 
rolnego, czują potrzebę zmiany w syste
mie gospodarczym, lecz temu przedewszy- 
stkiem stoi na zawad de rząd i brak do
stępnego kredytu.

— Rosyjskie ministerstwo sprawie-

śłach żarliwych naśladowców. Denuucy- 
jacyje posypały się jak z rogu obfitości; 
we wszystkich stronach, gdziekolwiek od* 
żywa się jeszcze polska mowa, odkrywa- i 
no owe potajemne szkoły. Nawet pan 
Szczebalskij nie zawahał się odkryć ich 
w Królestwie Polakiem ku radości Apuch- 
tina.

Zbrodnią tego rodzaju na Litwie w 
ten sposób opisuje urzędowy ,,VVileńskij । 
Wiestnik“:

,,Potajemnych szkół w kraju tutej
szym jest wielkie mnóztwo, okazuje się 
to z następnych danych, zaczerpniętych 
przez nas z wiarogodnego źródła.

W ciągu niecałego miesiąca, od Igo 
do 23 Marca 1884 roku, odkryto istnie
nie podobnych szkół:

w guberni wileńskiej, w powiatach 
trockim, święciańskim, lidzkim i oszmiań- 
skim;

w guberni kowieńskiej, w powiecie 
kowieńskim;

w guberni grodzieńskiej, w powiecie 
Słonimskim.

W ogóle odkryto 17 szkół z 164 u- 
czniami.

We wszystkich tych szkołach uczono 
dzieci polskiego czytania i pisania.

Nie ma co mówić o tem, w jakim 
duchu odbywał się sam wykład. Trzeba 
też zwrócić uwagę na to, że szkoły te 
odkryto „w przeciągu bardzo krótkiego 
czasu“ i że daleko większa ich liczba 
dotąd się ukrywa.

Należy też pamiętać, że rzeczą tą 
zajmuje się „katolicko-polska propagan- 
da“, aby dobrze ocenić rozmiary szkojy 
wyrządzonej przez te szkoły.“

— Ucisk pruski wszędzie ten sam 
daje się uczuć także i mieszkańcom Szlez
wiku. Dzienniki szlezwickie ogłaszają pe- 
tycyją, którą posłowie Lossen i Johanpsen 
doręczyli w zeszłym tygodniu ministrowi 
oświaty Gosslerowi. W petycyi tej uskar
ża się około 2000 mieszkańców używają
cych języka duńskiego na instrukcyją z 
roku 1878go o nauczaniu języka w szko
łach ludowych. Znane to i nam z poznań
skich stosunków rozporządzenie obciąża 
ogromnie dziatwę szkólnę obcym jej języ
kiem, tak że petenci słusznie uskarżają się 
na ogłupianie uczniów, którzy coraz mniej 
się nauczyć mogą. Nadto żalą się na po
gnębienie rodzinnego języka i zupełne 
prawie tegoż zaniedbanie. Wreszcie u-

ciwiali się kolohizacyjnej polityce nie
mieckiej.

— Cesarz niemiecki przybył do Ga- 
steinu a z cesarzem austryjackim ma się
z<;ejść dnia 5go Września.

— Wyrtembergska gazeta „Staats-
Anzeiger“ donosi w sprawie anarchisty- 
czneg<r zamachu na pomnik Germanii w 
NiederwaIdzie następujące szczegóły. W 
Stuttgardzie siedzą w więzieniu Rumpsch 
i Kuechler jako wspólnicy tej bandy, któ 
ra chciała cesarza, cesarzewicza, Bismar- 
ka i innych wysokich dygnitarzy wysadzić 
w powietrze, a przez to rzucić postrach i 
roznieść podobne mordy na innych koro
nowanych. Rumpsch obwinia Kuechlera 
jako głównego winowajcę, lecz to nieza
wodnie dla tego, ażeby dla siebie uzyskać 
mniejszą karę.

Holandyja.
Haga. Ministeryjum wypracowało 

projekt do prawa, ażeby na przypadek 
śmierci króla i przez czas małolctności 
następczyni do tronu królowa rządziła 
krajem.

— Rada państwa holenderskiego przy
jęła projekt ministerstwa uprawnienia 
królowej na ^egeutkę i wezwano teraz 
stany, by się nad tą ważną sprawą po
rozumiały.

! żalają się Duńczycy na zaprowadzony po
dliwości, jak donosi ,,Petersb. Listok.“,! szko|ach przymusowy śpiewnik, który ich 
przygotowało projekt reformy sądowni-1 najpatryotyCzniejsze obraża uczucia.Wszę- 
ctwa dla Królestwa Polskiego, w którym dzio to sam0 pod pruskim obuchem.
zamierzone jest wprowadzenie sądów przy-1

Rocznice Historyczne

24. 1292, Śmierć błogosławionej Kunegundy, 
żony Bolesława.

1683, Jan Sobieski wyrusza z Warszawy 
na odsiecz Wiednia.

25. 1393, Śmierć Konrada Wallenroda, mistrza 
krzyżackiego. t-

1418, Walny sejm w Łęczycy. •_
26. 1550, Sejm walny w Piotrkowie.

1576, Poselstwo Gdańszczan przed Stefa
nem Batorym.

1625, Szwedzi zajmują Dorpat.
1697, August ligi zaprzysięga pacta con- 

venta.
27. 1648, Bitwa z Kozakami pod Kulczynem.

1792, Prusacy biorą Wolą.
1806, Wjazd Napoleona do Poznania.
1831, Sejm nakazuje bitwę.

28. 1696, Sejm walny w Warszawie.
29. 1434, Koronacyja małoletniego Władysła

wa Warneńczyka.
30. 1422, Władysław Jagiełło wkracza do Prus 

przeciw Krzyżakom.
1505, Śmierć królowej Elżbiety, żony Ka

zimierza Jagiellończyka.
31. 1648, Konfederacyja jeneralna w War

szawie.

Najnowsze wiadomości

EUROPA.
Ziemie Polski^.

Wa r s z a w a. W Warszawie znaj-
dowało się w roku 1882gim w ogóle 219 
różnych zaitładów naukowych, w których 
pobierało naukę 21,296 dzieci i młodzie-

--- ■ ----------------—---- ---------------------------------------------------------- ----
laiku, aby tym sposobem wyrazić po-1 —W Milwaukee tworzy się kompa
parcie.zmiany praw wyborczych. W de-
monstracyi tej weźmie udział do 200,000 
osób, a wszy8tkie fabryki w dniu tym 
będą zamknięte.

— W Glasgowie aresztowano James 
Walkerx podejrzanego o zamiary anarchi
styczne, który się aresztowaniu bardzo 
opierał i do rewolweru sięgnął. Rewol
wer i pas z nabojami są wyrobu amery
kańskiego, znaleziono przy nim także 
adresa do znanych dynamitystów, z cze* 
go wnoszą, że anarchiści ‘europejscy są 
podsycani i wspierani przez anarchistów 
amerykańskich.

— Pod Penniston spadł pociąg z mo
stu wskutek złamania się osi, przyczem 
25 osób straciło życie a 40 odniosło cięż
szo i lżejsze rany. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się pewna Amerykanka, pani 
^delston.

nia, która obce wyprowadzić konną kolej
aż do Wbito Fish Bay, a z tąd może po
prowadzą i dalej w powiat.

+— W czwartek w nocy 17go t. m. 
odwiedzili złodzieje cieślę Willima Kloek- 
sin mięszkającego 789 Booth ul. Weszli 
oni z tyłu oknem kuchennym, pozezuwali 
boty i obszukali pocichu pomięszkanie, 
zabrawszy co było gotówką i kosztownych 
rzeczy. W końcu jednakże musiało ich co 
spłoszyć i do szybkiej ucieczki zmusić, 
gdyż pozostawili bót z jednej nogi.

Austryja.
Wiedeń. Policyja odebrała rozkaz 

aresztowania wszystkich mormonów, któ
rzy ważyliby się namawiać ludzi do 
swojej sekty. Dla apostola mormonów, 
Pawła Hammer, leży już mandat go
towy.

— Anarchista Kamerer przyznał się 
w więzieniu, że to on zamordował ban
kiera Lienhardta w Strasburgu i Eiserta 
w Stutgardzie, a Stellmacher i inni byli 
jego pomocnikami.

Fraiicyja.
Paryż. Książę Hohenlohe, poseł 

niemiecki, zażądał już wyjaśnienia od 
ministeryjum spraw wewnętrznych co do 
zajścia z chorągwią niemiecką.

— Sprawa chorągwi niemieckiej w 
Paryżu została pokojowo załatwioną, po
nieważ wykryto, iż najprzód pewien Nie
miec splunął na chorągiew frauenzką, co 
Francuzów tak oburzyło, że zdarli i spa
lili chorągiew niemiecką. Bismark o tem 
wszystkiem dowiedział się jeszcze przed 
otrzymaniem przeprosin rządu fraucuz- 
kiego, dla tego odpisał prezydentowi 
Ferry’mu, że przeproszenie przyjmuje i

Boisyja-
Petersburg. Odkryto tutaj sprzy- 

siężenie, które miało na celu wysadzenie 
w powietrze pałacu carskiego w Warsza
wie, skoroby car do Warszawy przyjechał 
i pałac ten zajął. Karbowskiego, sędziego 
pokoju w Warszawie, aresztowano jako 
podejrzanego o należenie do tegoż sprzy- 
siężenia. W pomieszkaniu jego znalezio
no podobno broń, sztylety, bomby, dy
namit i prasę drukarską. Wszystkie te 
materyjały przywiózł do Warszawy pe
wien Moskal zaopatrzony w listy reko
mendacyjne do wyższych urzędników mo
skiewskich.

— Spisek na wysadzenie pałacu car
skiego wydał pewien student, który na
leżał do nihilistów, od których odebrał 
rozkaz otrucia ojca swej kochanki, który 
jest wysokim urzędnikiem. Wołał się on 
sam otruć, a przed śmiercią jeszcze prze
słał całe zeznanie w liście do swojej ko
chanki.

— Z Karsu nadeszła wiadomość do 
Petersburga, że w temże mieście i in
nych okolicach Kaukazu wybuchła zaraza 
a raczej została przeniesioną tamdotąd z 
Persy i. W Maju umarło na tę zarazę w 
800 osób. Z powodu tej zarazy zakazał 
gubernator książę Dondukow-Korsakow 
wszelkich bez wyjątku pielgrzymek ma- 
chometańskich.

że cała sprawa jest ubitą. Niemiec zaś, 
który się stał przyczyną tego zajścia, 
jest studentem teologii i siedzi we wię
zieniu.

— Podług depeszy nadeszłej ze Shan- 
gai, to Chiny odrzuciły ultimatum fran- 
cuzkie o wynagrodzenie złamania ugody 
Tsin-Tsin pod Langsun. Czas tegoż ul
timatum kończy się z dniem 19go Czer
wca. Jeżeli do tego czasu Chiny inaczej

— Prusko-rosyjska, dotychczas sztu- 
sięgłych, w rodzaju staroniemieckich ' czna przyjaźń, wprowadza urzędowe pióro 
dów ławniczych. | gagpodina Szczebalskiego w takie fanaty-

Z okazyi rocznicy l$oronacyi cara czne uwielbienie dla Bismarka, iż słowom 
niektóre dzienniki w naczelnych artyku- • jeg0 przypiguje nieomylność. Urzędowy 
lach rozwodzą się o potędze caratu, o organ nWarsz. Dniewn.“ ze znanej książ- 
zgnieceniu hydry rewolucyi, słowem piszą ki Mauryoego Buscha „Unser Reichskanz- 
tak jak gdyby rzeczywiście zabłysła dla ler<< przytacza U8tępy, któremi wywołać 
Rosyi nowa era pomyślności i spokoju. J pragnje pogardę i nienawiść ku Polakom, 
lpnc/,aseni o coiaz nowych,z licznych i a WSZygtko to na granitowej powadze mów\ się namyślą...to admirał Courbet rozpo- 
w rozmaitych punktach caratu dokony- Bismarka w sprawie polskiej w różnych <
wanych aresztowaniach rewolucyjonistów : czasach wypowiedzianych.
donoszą dziennikom zagranicznym. Are-1 Wielkość i potęga rozumu Bismarka 
sztowania wielu oficerów marynarki w podług tych artykułów w pierwszej linii 
Kronsztadzie, Odessie, Peteisbiugu i Mi- poiega na tem tylko, że kanclerz Niemiec 
kolajewie jednocześnie niemal dowodzą, zawgze okazywał i okazuje dotąd nieua- 
że dzisiaj mniej, niż kiedykolwiek, urzę-1 wiśó gwoję ku polakom.
dowa Rosyja może się czuć spokojną, a . przymiotów urzędowy wielbiciel nie może 
pmiałość, z jaką rewolucyjoniści rozrzu-1 pamiętać o wypadkach, w których wiel- 
cają swoje proklamacyje, stwierdza, iż ko&ó j potęga Bismarka ojczyźnie jego 
rząd i policyja zupełnym tryjumfem na- giine zadawała ciosy, jak naprzykład para- 
wet w urzędowych dziennikach dzienni- ii£ująC korzyści turecko-rosyjskiej wojny, 

i a szał zachwytu wiedzie go aż do bluźnier- 
— Zwartą falangą uderzyły dzień- gtwa podług wiernopoddańczych zapatry- 

niki rosyjskie przeciw Polakom na Litwie.' wań} gdyż ośmiela się porównywać go do 
Nie mówiąc już o drugorzędnych orga- - - ....

cznie bombardowanie Snangai a admirał

W obec takich

kach pochlubić się nie mogą.

nach prasy, strzelających zwykle z za 
płotu, w formie niejasnych utyskiwań na 
istniejący dotychczas stan rzeczy, najgłó
wniejsze organa ,,nieprzejednanej“ prasy

zgładzonego przez rewolucyjonistów cara 
Aleksandra.

Niemcy.
Berlin. Poseł francuzki odebrał

tryumfują, gdyż zdołały jeremiadami upoważnienie od swego rządu, ażeby o- 
swojemi wywrzeć na rząd presyją i wy- świadczył rządowi niemieckiemu ubole- 
wołać jeszcze większy ucisk żywiołu poi- { wanie na tem, że studenci alzaccy po-
skiego. zdzierali i spalili chorągwie niemieckie, i

Na nieszczęśliwej Litwie utrzymują- że to stało się tak pośpiesznie, iż policyja 
cym ,,potajemną szkołę“ jest każdy, kto- nie mogła temu przeszkodzić. Gazety 
kol wiek się ośmieli przemawiać do dzieci berlińskie domagają się po rządzie nie- 
w najobojętniejszych kwestyjach ‘ w poi- mieckim, ażeby ten zażądał satysfakcyi 
skini jężyku. Inicyjatorem tej krucyjaty, ‘ od Francyi za tę zniewagę przez ukaranie 
a właściwie denuncyjatorem, był najpierw tych studentów.
pan Pichno, który w organie swoim — Gazety protestanckie westfalskie 
,,Kijewlaniaie“ ogłosił Rosyi o tajnych twierdzą, iż kapitaliści brytańscy wply- 
szkołach na Ukrainie. Godny wynalazek wają pieniędzmi na liberałów niemieckich,

— Pierwszy regiment milicyi pań
stwowy odbywać będzie rewiją w Mil
waukee, która się rozpocznie 25 go Sier
pnia. Udział wezmą dwie kompanije z 
Janesville, dwie z Racine, jedna z Withe- 
water, jedna z Monroe, 1. z Darlington, 
dwie z Madison i 1. z Watertown.

— W kościele Panny Maryi przy 
Broadway ukradziono w niedzielę Annie 
M. Nahsbass schowanko do pieniędzy 
wraz z 30 dolarami z kieszeni. — Zauwa
żyła ona sobie dobrze złodzieja, bo ją 
przez cale nabożeństwo pilnie oczami śle
dził i tuż przy niej z kościoła wychodził, 
lecz nie wie jak się nazywa.

— Polacy w 11 tej Wardzie zakła
dają demokratyczny klub polski i odbę
dą pierwsze posiedzenie 26go t. m. pod 
Nrem 783 w lOej. Ave.

— Nowy York. Przypłynęło 
tu 8 familij z Europy, i wprawdzie 4 z 
Majo w Irlandyi i 4 z Brestau w Bran
denburgii, które rządy ich na swój koszt 
wysłały, ażeby się nędzarzy pozbyć, lecz 
niezagrzeją tu miejsca, bo będą z Nowe
go Yorku wysłani natychmiast napo- 
wrót.

— W Nowym Yorku spowodował ks.

— Rosyja zawarła z Niemcami nową 
ugodę przeciw anarchistom. Na mocy 
tej ugody nie wolno Niemcowi do Rosyi 
a Moskalowi do Niemiec przybywać i 
bawić tam bez wyraźnego piśmiennego 
pozwolenia od swego rządu. Anarchiści 
nie pytali się dotychczas o to i teraz też 
z pewnością nie będą się na pozwolenie 
oglądali, gdyż ich zasadą jest burzyć 
wszystko bez pozwolenia i wiedzy swych 
rządów.

Lespes wyląduje z wojskiem, zajmie for
tecę Food-Ehow z arsenałem i wojna na 
nowo się rozpocznie.

— Z Marsylii wyniosło się do 30tu 
tysięcy ludzi z obawy przed cholerą. W 
południowej Francyi i we Włoszech za
trzymują podróżnych a zakłady kąpielo
we pozamykano.

— Senat wyznaczył już wsparcie na 
familie cholerą dotknięte i na środki za
radcze celem powstrzymania szerzenia się 
cholery.

— Papież ofiarował 20,000 a prezy
dent Grevy 10,000 franków na dotknięte 
cholerą familie.

— W Tonache spalił się dworzec to
warzystwa okrętowego. Szkoda wynosi 
milion franków.

Wielka Brytania.
Londyn. Między Izbą panów, któ

rzy należą do partyi konserwatywnej a 
Izbą niższą toczy się spór o prawa wy
borcze. Ostatni domagają się zmiany, 
na co pierwsi zgodzić się nie chcą i 
wszelkie wnioski o zmianę odrzucają. 
Królową chcą prosić, aby zwołała posie
dzenie parlamentarne celem rozebrania 
tej kwesty i na przyszłą jesień, lecz za
chodzi wielkie pytanie, czy z tego co 
będzie.

William Parsons gazetę ,,Tribune“ w r. 
1877 ażeby podjęła zbieranie funduszów 
dla biednych dzieci, którychby za te pie
niądze można wysłać na wsie w czasie fo
ry i szkolnych, dla zasilenia zdrowia. 
Przedsiębiorstwo to doszło do tak chwale
bnego wyniku, że już w roku zeszłym wy
słano 4500 dzieci na 14 dni do farmerów, 
którzy jo darmo podejmują, a 5700 dzieci 
na jeden dzień. W tym roku już także 
wysełkę rozpoczęto wysłaniem pierwszej 
partyi t. j. 521 dzieci, a 10 ińnych partyi 
wyjedzie niebawem. Od partyi tych o- 
płaca się tylko kolej i to w połowie ce
ny-

Ameryka.
— Milwaukee. Przedstawienia 

w Academie of Musie, dane na dobro dla 
wdowy Piszczek, przyniosły dla tejże 740 
doi., które jej naczelnik poi wy i z przybra
nym komitetem wręczyli, i odebrali tak 
oni, jako i inni współdobrodzieje z ust jej 
i publicznie w gazetach słuszne podzięko
wanie.

— W środę 16go po południu o go
dzinie 3ej wykradziono handlarzowi skór 
John B. Yunker 103 Wells ulicy z żalaz-
nej szafy około 200 doi. Rzecz miała się

— M o x i k o. Prezydentem Mcxi- 
ku został obrany Diaz. Kollegium wybor
ców prezydentewskich zawiozło Diazowi 
♦ę wiadomość z muzyką na czele i przy bi
ciu dzwonów, Z oboru tego cieszy się ca
ły Mexyk. Nowowybrany obejmuje swój 
urząd 30go Grudnia.

— Senorowi Fernandez udało się pos 
zyskać w Paryżu pożyczkę dla miasta 
Mexyku, w ilości 2 miliony franków, a 
mexykafi8ka rada związkowa stara się o 
zaciagnienio pożyczki w ilości 6 milionów 
franków.

— W Gayamas pojawiła się żółta fe
bra, lecz niezbyt niebezpiecznie i mają na< 
dzieję źe nie rozszerzy się na inne miej
sca.

— W Burlington Wis. obchos 
dził ks. Wisbauer dnia 15 Lipca pięćdzie
siąt letni jubileusz swojego kapłaństwa. 
Uroczystości tej byli obecni: ks. Arcybi
skup Heiss z Milwaukee, ks. bisk Flash z 
La Crosse, ks. bisk. Krautbauer z Green 
Bay, jenerał, wikar. Kratzer, monsigBatz, 
monsig ksiądz Abelen, Albers, Die- 
ringer, Gardthaus, Fusseder, Conrad, La- 
lumiere, Do Meester, Lucas, Suchy, Spath, 
Schuhmacher, J. Blum, Schleycr, Rucken- 
grnber, Elskamp, Rainer, Heigl, Etsch- 
manń, M. Zeis, Zimmcr, Holzhaucm^.De
cker, Birkhauser i ks. Rodowicz. Oprócz 
tych było jeszcze kilku innych księży z 
innych dyecezyi. Wieczorem uiluminowa. 
li mieszkańcy miasto i wyprawili pochód 
z pochodniami. Ks. Wisbauer jest już pro
boszczem w Burlington 35 lat, co się w 
Ameryce nie zdarza, ażeby ksiądz tak 
długo w jednej i tej samej parafii prze
był,

w To 1 e d o. O. zniszczył ogień wiel
ki tartek i trzy składy drzewa z szkodą 
15 tysięcy dolarów, a około 400 ludzi 
straciło przez to pracę.

W Indianopolis Ind. popadi w 
bankructwo bank Harrisonów. W banku 
tym miało miasto 60,000 doi. a ile 400 osób 
pieniędzy swoich tam złożyło niewiadomo.

W M a n i t o w o c Wis. spadla panna 
Long 17 tm,. linoskoczka z iiny na wyso
kości 35 stóp i z pewnością nie małe odnio
sła uszkodzenia, gdyż dnia drugiego potem 

i zostawała jeszcze bez przytomności.

— W Mulberry ulicy zachorowało 
kilka osób na dosyć silne rozwolnienie, 
ale że strach ma wielkie oczy, doniesiono 
policyi że to cholera. Wysłani lekarze 
sprawdzili stan choroby jako zwyczajne 
rozwolnienie pochodzące z niedostatecz
nych i niestrawnych potraw.

— W Nowym Orleanie za
prowadzono ścisłą kwarantanę na wszyst
kie przybywające okręta.

— Washington D. C. Agent

W P i 11 s b u r g u Pa. przywłasz
czył sobie woźny expresowy Bloom paczkę z 
10 tysiącami d©l. i podzieli! się pieniędzmi 
z tymi, co stawili za niego kaucyą do służ
by. Ci odebrali pieniądze i podążyli czem- 
pręgzej z donosem by go aresztowano, co 
też nastąpiło w chwili, kiedy Bloom był u 
przełożonego prosić o chwilowe zwolnienie 
go ze służby.

Cincinnati. W powiecie Hamil
ton oparło się przeszło 2,000 salonistów pła
cenia licensu, który wynosi na piwo 100 
a na spirytusy 200 doi. rocznie. Sprawa ta 
wywoła kilka tysięcy procesów.

K a t ol i c k i e h .
Biskupa w dyecezyi w Ameryce obie 

. । ra się dotąd w ton sposób, że inni biskup
nie kanadyjskie mają byó wewwzipne do i d6Uwiają

.amMydlspap.ern, a aamaty te d'tów a Papioż z tycb ’

z granicy Kanady zawiadomi! wydział
skarbu' Washingtonie, że przez przysta-

St|hó., ----- , - । dat(jW a papież z tych jednego zatwici-
mają póchodzić z obwodów cholerą dot- Ksiądz Corrigan z łIoboken w New
kniętych z Egiptu Turcyi i z południowej 
Francyi. Przesyłce tej z pewność ą rząd 
zapobiegnie, bo przez szmaty szczególnie 
epidemia się szerzy.

tak. Przyszedł do niego chłopiec z sąsie
dztwa, by mu zmienił 10 doi. Ten z u- 
przejmością poszedł do szafy, wrócił z 
drobnemi do chłopca, a kiedy mu je wrę
czył, podążył na żądanie własnego syna, 
by temuż pomódz wkulnąć na górę pęk 
skór, a gdy się wrócił zastał szafę, której 
na chwilę nie zamknął na oścież i brak o- 
wych pieniędzy. Przypadek ten świadczy, 
że w Milwaukee goszczą już tak wyrafino
wani złodzieje jak i w innych większych 
miastach i czychają na każdą sposobność 
ich szczęścia,

— Inna zbrodnia świadcząca że Mil
waukee w każdym względzie postępuje. 
W czwartek o 7ej zrana spotkali się na 
krzyżówce ożywionych pierwszorzędnych 
ulic Brodway i Mason, Gustaw Pier, mio- 
tlarz z 578 16 ul. i Jan Hoffmann introli- 
gatorczyk z Sentinel z 613 llej ul. Pierw
szy Pier począł wyrzucać Hoffmanowi, 
dla czego opuszcza jego siostrę, którą u- 
wiódł zapoznawszy się z nia w introliga- 
torni, i spór ten przyprowadził go do

— W Londynie sposobią się robo- strzału, który może Hoffmana do grobu 
znalazł w pokrewnych panu Pichnie urny- ażeby ci na przyszłym reichstagu sprze- tnicy do wielkiej demonstracyi w Hyde wpędzi.

— San Francisco. Gazeta 
,,Call“ podaje straty zboża z całego pań
stwa które nastąpiły w skutek ulewnych 
deszczów, w poniższej ilości. Pszenicy 
strata wynosi 135,000 tonów, w jęczmie
niu 80,000 tonów, a siana strata dochodzi 
do 40 procent.

— WOwensboro Ky. powie
szono czarnego May o pogwałcenie córki 
Sidneya Kelly. Inni czarnoskóicy zaprzy
sięgli sędziemu Ąchison, farmerowi Kelly 
i jego córce, że ich także powieszą. Aże
by zapobiedz zbrodni i ochronić życie za
grożonym ustanowiono nadzwyczajnych 
policyantów i sami zagrożeni domy swoje 
strażą obstawić musieli.

— W Colu m b u s O. związali 
się demokraci w ścisły węzeł i obradzili 
sposób, podług którego rozpoczęli już 
wsżelkie zabiegi nad pozyskaniem zwy- 
cięztwa w Listopadzie.

— St. Ignaz Mich. Dnia 5 Lip
ca puściły się 3 łodzie, w każdej po 4 lu
dzi na wyścigi po jeziorze Michigan. Kie
dy przybyły na wielką wodę jedna łódź 
się przewróciła a czworo wyścigowych lu
dzi znalazło grób w głębinie. Wszyscy 
czworo amerykanie ojcowie familij.

Jersey wydał w tym względzie książęca* 
kę, w której przedstawia to, że praktycz
niej byłoby, gdyby nietylko sami biskupi 
ale całe duchowieństwo brało, udział w o- 
borze kandydatów. Przełożony ks. Corri- 
gana, biskup Wigger z Newarku zakazał 
swoim dyecezyom tę książeczkę czytać. 
K«. Corrigan wniósł zażalenie do rapieźa 
z przesłaniem tej książeczki, a Propagan
da zrewidowawszy jej zasady i dążności, 
nietylko że przyznała racyę ks. Corrigan, 
ale poleciła przedrukowanie tej książecz
ki i we Włoszech, gdzie już nawet drugi 
nakład wyszedł, a to zaś w tym ce
lu, ażeby obeznać się dobrze z tym projek
tem wziąść go pod rozwagę na koncylium, 
które się ma odbyć tej jesieni w Balti
more.

Na kolonii polskiej, w kościele kato
licko polskim w Town Eaton Wis. odby
wała się w sobotę dnia 5go Lipca r. b. 
wielka uroczystość parafialna, połączona 
z udzielaniem Śgo Sakramentu Bierzmo
wania, po raz pierwszy tej parafii, przez 
księdza biskupa Krautbauer z Green Bay.

Proboszczem tej parafii jest od nie
dawna X. Chowaniec. Młody to jeszcze 
kapłan, więc też oddaje się wszelkiemi 
siłami, jak najgorliwiej i z wszelkiem po-

WSPOMNIENIA
MOJEGO OJCA.

Żołnierza Dziewiątego Pułku Ks. Warszawskiego. 
Zebrane według ustnego Opowiadania powtórnie 

przez
Ks. J. Dalekiego.

Pod Witenbergiem nad Elbą jużem się znowu 
bil dobrze. Takeśmy już byli słabi, że z naszych 
trzech pułków zrobiono tylko pułk jeden. Moskale 
i Prusacy mieli tu piękny obóz, nawet się oko
pali od strony miasta. My jednak w nocy na nich 
uderzyli i takeśmy wpadli na nich niespodzianie,- 
źe brano oficerów w koszulach, którzy klęcząc 
wołali pardonu. Zrobił się popłoch. Wszystko zmy
kało co żywo. Noc była ciemna — wtedy się tylko 
rozjaśniło, gdy ognia dawano. Gnaliśmy ich owej 
nocy ciągle aż do rana. Gdy świtać poczęło, do
piero spostrzegli, że nas tylko garstka. Dalejże 
tedy na nasze karki! Na górze za borem mieli zato
czone armaty w dobrej pozycyi. Jak więc zaczną 
grzmocić i prażyć, a potem jak natrą na nas — 
to aż skóra dziś cierpnie na człowieku, gdy sobie 
wspomni! Radzi, nieradzi, musieliśmy się cofać, 
ciągle się broniąc. Dopiero gdyśmy się zbliżyli do 
naszego obozu, zaniechali pogoni, a my, połączeni 
ze swymi, odpoczęliśmy dni kilka.

Odtąd ucieraliśmy się na różnych miejscach 
z nieprzyjacielem przez kilka niedziel, aż na
reszcie zwaliliśmy się wszyscy pod Lipsk.

Pod Lipskiem taka była batalija, jakiej mo
że świat nie pamięta. Co tam było różnego na
rodu, to ciężko wypowiedzieć. Taki zaś był huk, 
że wszystko drżało i wszystko się trzęsło, nawet 
ziemia z człowiekiem. Jęki padających, świstanie 
kul huk armat, odgłos trąb ciągłych i ustawiczne 
komenderowanie — wszystko to przypominało ów 
straszny sądny dzień.

Pierwszego dnia biliśmy się zajadle. Nikt nas

zganić nie może. 1 na Hankierach i ogniu pluto
nowym i w kolumnach się bijąc i na bagnety idąc 
wszędzieśmy byli górą.

Już mogło być dobrze po południu, gdy do 
nas wolty żerów przyjechał konno Napoleon ze 
swoją świtą i kazał nam zabrać dwie armaty, co 
nam bardzo szkodziły, i uderzyć na flankierów 
moskiewskich. Był w pobliżu lasek olszowy i rów 
głęboki, poczęści wodą napełniony, a może z pół 
staja za rowem stały owe dwie armaty. Z lasku i 
z rowu, gdzie się osadziły jegry moskiewskie, 
okropnie nas prażyli, a armaty byłyby nas w naszej 
pozycyji do szczętu zniosły. Wyparować więc trze
ba było koniecznie, a armaty zabrać. Ruszyły 
przeto dwie nasze kompanije na komendę samego 
Napoleona. Po zaciętej utarczce wyparliśmy naj
przód z rowu Moskali, a sami brodząc w wodzie, 
usadowiliśmy się w nim. Gdy wystrzelili z armat 
owych, my co duchu z rowu i dalej na nie! pozwo
liliśmy już im nabić powtórnie, tylko jak zaczniemy 
rąbać kanonierów i oddział piechoty przy nich bę
dący brać na bagnety, to owe Moskaliska aż ręce 
załamywały, wołając pardonu.

Wzięliśmy ich do niewoli, a armaty z radością 
prowadzimy do naszych. Ale że przez ów rów nie
podobna ich było przedostać, kręciliśmy się więc 
z niemi na bok Lipska, gdzie stała wieś duża. Stu 
naszych chciało je tamtędy przeprowadzić, a reszta 
wróciła do swojich zaraz. Gdyśmy już byli blizko 
owej wsi, a tu wypadają Prusacy, których tam 

'było trzy tysiące, a my o tern nie wiedzieli —• i 
dalej na nas. Zostawiliśmy armaty zdobyte, 
każdy ratował się ze życiem. Prusacy puścili sic 
w pogoń za ’ nami. My im się dobrze odcinali, ale 
oni silniejsi liczbą parli nas ku naszym. —. 
onego rowu. Tu o małom nie zginął. Skocz 
bowiem w rów, by przejść na drugą stronę, 
huzar stoji na brzegu i pali do mnie, jak 
psa, o dwa kroki. Chciał mnie trafić w głc 
lecz kula urwała mi tylko kawałek ucha. Ja < nie kazano roznosić ładunki, lecz mi *się

ogłuszony i krwią zalany, palnąłem ze sztucera, 
wyszedszy z rowu, i zabiłem na miejscu szwernuta. 
Jeszczem i dwóch innych uśmiercił, ratując siebie, 
poczem dostałem się szczęśliwie do swojich.

Przybywszy na plac boju, gdy już się ściem
niać zaczęło, ujrzałem obok siebie więcej umar
łych, jak żywych. Ale ranę moję podwiązałem 
chustką, i biję się dalej, i dobrze mi się biło, bom 
nie słyszał tak bardzo huku. Wtem przybywa ad- 
jutant od sztabu do naszego kapitana Szwiercza- 
kiewicza i pyta go się:

— Kto pierwszy z kompamji dopadł owych 
dwóch armat?

Mogłem to słyszeć, bom był blizko kapitana. 
On wymienił między innymi pewno i mnie, gdyż 
nie upłynęło może ani dwóch godzin, a tu przy
bywa tenże sam adjutant i oddaje kapitanowi na
szemu jakieś pisma. Wkrótce zbliża się do mnie 
nasz kapitan i oddaje mi pismo, mówiąc:

— Daleki, tu masz pismo na krzyż, schowaj je 
dobrze, a jak się tylko trochę uskromnimy, to go 
dostaniesz.

Wziąłem owo pismo i włożyłem w kaszkiet z 
radością, i biję się dalej. Ale wnet uczułem w sku
tek rany mojej tak okropne rwanie i szum w gło
wie, iż prawie przytomność traciłem. Idę więc 
trochę odpocząć do miasta samego Lipska. Przy
chodzę na rynek, a tu zastaję na placu pod golem 
niebem tysiące rannych i kalek. Położyłem się 
przy nich na bruku drżąc od bólu i zimna. Gdy 
tak leżę na rynku pod murem jednej kamienicy, 
słyszę nagle, jak ogromnie ostro rozmawiają z 
sobą na balkonie Napoleon i król Saski. Ale nie 
mogłem ich rozumieć, bom był prawie głuchy.

Około północy felczer opatrzył mi ranę i ob- 
iązał lepiej głowę.

Nazajutrz wcześnie już wrzała znowu bitwa, 
jednej strony Lipska walczył książę Józef po- 
towski, dalej na różnych punktach Francuzi.

wkrótce sprzykrzyło, bo pomyślałem sobie: kiedy 
już zginąć, to zginąć z bronią w ręku, — Po
szedłem więc do swojich bić się razem z nimi.

Przed wieczorem, nie wiem która mogła być 
godzina, mosty pozrywano i Francuzi rejterować 
poczęli. Oparliśmy się o pół mili z drugiej strony 
Lipska pod wodnemi młynami. Zaczęto właśnie 
obliczać nasze straty, gdy nagle odebraliśmy wia
domość, że książę Józef Poniatowski utonął. My 
biedni Polacy spuściliśmy głowy, bo każdy żało
wał tak dobrego wodza.

— Oj źle — mówiliśmy sobie — kiedy już tacy 
giną!

Ciągle rejterując, a bijąc się prawie usta
wicznie, przyszliśmy do Frankfurtu, później 
do M a j n e nad rzekę Ren?

Najpierw się gwardyje Napoleońskie przepra
wiły, za niemi armaty i bryki, a my zdążali do 
wody jak mogli. Wtem widzimy, że niektórzy nasi 
pędzą ku nam przerażeni. Wtem wpadają zaraz 
na nas Moskale, Prusacy,z przeciwnej strony ce
sarska konnica; nawet i Szwedów widzieliśmy. 
Tak obskoczeni uszykowaliśmy się czemprędzej 
do boju i biliśmy się z rozpaczą prawie, póki ła
dunków i sił starczyło. Pod wieczór już było nie
podobieństwem dalej się bronić, bo nam przy- 
brakło ładunków i sił, a nieprzyjacielowi coraz 
więcej przybywało wojska na pomoc. Zginęło nas 
dużo, i bylibyśmy pewno wszyscy zginęli, gdybyśmy 
się nie byli poddali, a śmierć nasza teźby Francu
zom nie była pomogła. Zażądaliśmy tedy pardonu. 
Dano nam go i zabrano nas w niewolą, rozdzie
liwszy nas jeńców na trzy oddziały. Jeden zabrali 
Moskale, drugi Prusacy, a trzeci oddział zabra
nych, do którego ja należałem dostał się w nie
wolę do Cesarza, to jest w austryacką.

Niewola Austryjacka.
Niewola w Hiszpaniji ciągłe mi stała przed 

oczami, gdy nas prowadzono przed jenerała austry-

■»! 
jackiego od konnicy. Już wtedy było zimno, bo 
widzieliśmy biały szron na ziemi i śliwki pod 
drzewami, co już same były pospadały. Naj
większą przeto mieliśmy obawę, aby nas do naga 
nie obdarto, jak w Hiszpanii. Tam przynajmniej 
było ciepło, a tu bylibyśmy z zimna pomarli. Gdy
śmy stanęli przed jenerałem, poklękaliśmy wszy
scy, błagając, żeby nas obdzierać nie kazał. On 
mruknął sobie pod nosem jakąś klątwą na nas, a 
potem powiedział: „Ist schon gut.” to jest: Już 
dobrze. — Ale wnet zaczęto nas rewidować. Ode
brali nam chustki, fajki, zegarki i inne rzeczy. 
Przynajmniej zostawiono nam mundury, ale je 
wprzód obmacali wszędzie; kazali nam się roze
brać, a szukali pod pachą, w trzewikach, w spod
niach pieniędzy, a co znaleźli, to zabrali. Mnie 
wzięli niejednę rzecz drogą, ale najwięcej żal mi 
było, że mi wzięli kaszkiet, a z nim i owo pismo 
na krzyż, którem był dostał w bitwie pod Lips
kiem. Prosiłem ich bardzo o nie, ale mi go dać 
nie chcieli. Jednego talara, gdy mnie rewidowano, 
ukryłem w ręce, ścisnąwszy dłoń i podniósłszy rę
kę, a w niej talara do góry.

Noc spędziliśmy na dworze pod wsią. Leże
liśmy jak bydło, pod jakimś płotem z angrestu i 
berberesu, bom czuł kolce, a widział rano czer
wone jagody. Ileśmy ucierpieli tej nocy od zimna, 
darmo opowiadać.

Nad ^ranem wpędzili nas do jakiejś izby 
ogrzanej. Żołnierze stali u drzwi na straży. Tu o 
małom nie zginął marnie. Dostawszy się bowiem 
z zimna do ciepłej izby, taka mnie opadła niemoc, 
żem myślał, iż zostanę na miejscu. Żeby więc za
czerpnąć świeżego powietrza, spieszę do drzwi, a tu 
żołnierz jak mnie uderzy bagnetem w piersi, pad- 
łem przez próg i zemdlałem. On myślał, że chcę 
uciekać. Szczęściem, że bagnet ślizgnął się po gu
zikach od mego munduru, inaczej byłby mnie prze
szył. Przyszedszy do siebie, uczułem ból w pier- 
siach i U wzajem iorlnalc-iann^-



święceniem swoim duszpasterskim 
wiązkom.

obo-l czekała go ta sama praca, jaką u nas od- 
nr# wił

Niezawodnie też jemu to zawdzię- 
czyć może ta parafia, że przyjęcie ks. Ar
cybiskupa odbyło się jak najokazalej, po 
staropolska, czego pewnie jeszcze w ża
dnej parafii w Ameryce nie było.

Już dnia poprzedniego, 4goMaja, w 
piątek pojechali Polacy karetą w kwiaty 
i zieleń przybraną a w sześć swoich pol
skich koni zaprzężoną, po X. biskupa do 
Greenbay. Karecie tej towarzyszył od
dział na koniach przedstawiając ułanów 
polskich, a poprzedzał jeździec z krzy
żem, jako symbol, że Polska choć pod 
krzyżem upada, ale zawsze z krzyżem na 
czele kroczy i przez krzyż do szczęśliwoś
ci zmierza.

X. biskup zawiadomiony popize- 
dnio, z jaką ostentacyą chcą go Polacy 
do siebie powieźć, orzekł że tego nie wy
maga i że tak nie pojedzie, ale zobaczy
wszy tak prymasowski polski konwój, 
nie wzdrygał się wcale, wsiadł do powo
zu i wyruszył około godziny lOtej z Green

prawił.
Dzień ten będzie dla nas parafian

Bay drogą do Town Eaton.
Gdy przybył pociąg ten na granicę 

Town Eaton zatrzymał się powóz, bo tu 
już czekało na dostojnego gościa Tow. 
Śgo Caryla i Metodego z Town Eaton i 
8go~Stanisława Kostki z New Denmark 
taże na koniach.

I jakie to było przyjęcie?
Oto najstarsza niewiasta polska i Po

lak w stroju narodowym, po przemówie
niu słów parę, podali X. biskupowi bo
chenek chleba, sól i masło, dzieląc się 
czem chata bogata tern rada, jako szczeń 
re dzieci z swoim dyeceralnym ojcem.

Za zbliżeniem się do najbliższego do
mu polskiego wyniesiono mu z tegoż bu
kiet kwiatów i maliny.

Przy drugim, pół mili dalej oddalo
nym domu polskim, stała brama tryum
falna, ale z wieńcem cierniowym, god
łem udręczonej Polski, i tu mu ofiarowa
no w kwiaty przybranego baranka, jako 
symbol, że Polska cierniową koronę nie-1 
winnie znosi. Tu potoczyły się łzy z ócz 
ks. biskupowi.

Nieco dalej, przy drugiej bramie 
podali ks. biskupowi bukiet rozmarynu i 
parę gołębi, jako odznak że polska wierzy 
i spodziewa się lepszej doli.

Przy trzeciej bramie podano mu dwa 
białe króliki w klatce, co miało ozna
czać Polskę w niewoli, a powitał go Czech 
jako współplemieniec gorącemi wyrazy, 
że te dwa narody wierne wierze łączyć 
się z sobą powinny dla dobra wspólnego 
i przyszłości.

Tu nadmienić należy, że ks. biskup 
już przy lej bramie, widząc jakie to 
przyjęcie mu Polacy gotują, ubrał się 
pontyfikalnie.

Przy 4toj bramie wręczyła mu dzie
wczynka 3 lata stara, po krakowsku u- 
brana, bukiet róż i koszyk jagód, a jeden 
z Polaków dwie butelki wina. Tu zgroma
dzeni już byli liczni parafianie i dzieci, 
które zaśpiewały ,.Boże coś Polskę.44

Nareszcie przy ostatniej' bramiF ofia
rowali mu Czesi, którzy z Polakami są
siadują, także w kwiaty i wstążki przy
branego baranka a chłopcy i dziewczęta 
po pastersku przybrane odśpiewały hymn 
czeski.

Tu z tąd utworzono zielony szpaler, 
ludzie stanęli dwiema rzędami a dostoj= 
ny książę kościoła udał się do skromne
go lecz pięknie na tę uroczystość przys 
branego kościoła na modlitwę a z koś
cioła do plebanii.

Na to uroczysto przyjęcie ks. bisku
pa przybyli także prez ks. Chowańca za
proszeni: ks. K. Grzeca z Paryża Mich., 
ks. G. Brunner z Keewaune, ks. Czypin 
Wojciech z Annapee, ks. Słowikowski z 
Princeton.

Dnia następnego, w sobotę po solem 
nem pontyfikalnem nabożeństwie przystą
piło do sakramentu bierzmowania 285 o- 
sób, poczem odbył ks. biskup poświęce
nie dzwonów.

W przemowie swojej po niemiecku i 
angielsku dziękował Polakom za tak nad
zwyczajne przyjęcie, utwierdzał w wierze, 
zachęcał do wytrwania i żałował że nie 
może odezwać się do nas naszym nam 
tak drogim a tak ciężko prześladowanym 
językiem, udzielił nam swojego pasters
kiego błogosławieństwa i odjechał do są
siedniej parafii, gdzie dnia następnego

polsko katolickich tak tu z Town Eaton> 
jako i z Pine Grove, którzy obecnie pod 
jednym zarządem ks. Chowańca zostaje- 
my wieczną pamiątką, i daj Boże byśmy 
się zdrowo i szczęśliwie doczekali jesie
ni, gdzie znów podobna uroczystość nas 
czeka w polskim nowym kościele w Pine 
Grove.

M końcu tego radosnego doniesienia 
muszę nadmienić, iż nas tu osadników 
polskich w Town Eaton i w Mapie Grove, 
oprócz innych dalszych osad zamieszkuje 
już przeszło dwieście. Liczba ta wznio
sła się tak przez 10 lat, bo przed 10 luty 
w całej okobcy Green Bay nie było ani 
20 familij, i każdy tą okolicą gardził, a 
dzisiaj kto nas odwiedzi przyznać nam 
musi, że jest to jedna z najlepszych oko
lic o dobrej i urodzajnej ziemi, która nam 
rodzi piękną, przeniczkę, jęczmień, żyto, 
groch i wszystko inne zboże i okopowiny, 
zupełnie jak w starym kraju, bo klimat 
mamy ten sam jak u nas w poznańskiem, z 
kąd pochodzimy, od Wągrówca, Nakła> 
Gniezna, Grudziądza i. t. d.

Wiarus.

Do Abonentów „Zgody. “
Wielu z Szanownych odbiorców pis

ma naszego nie zwraca wielkiej uwagi na 
odezwy i prośby nasze o uiszczenie się z 
opłaty za czas ubiegły. Nie poczytujemy 
tego za złe chęci, lecz odnosimy raczej do 
krytycznych czasów, jakie nam wszyst
kim już od dwóch lat dają się we znaki, 
wiemy to bardzo dobrze, iż najpierwszy- 
mi i nieodzownymi są potrzeby utrzyma
nia życia fizycznego ale też nie powin
niśmy przepominać i o potrzebach du
chowych. Że tak jest przekonujemy się z 
tego, iż czytelnicy nasi przyjmują uprzej
mie „Zgodę44 w progi swoje, bo jej nam 
nie wracają, a więc zamiłowali takową i 
w nas budzą tę nadzieję, że jej nic opu
szczą. Ale przy tern wszystkiem niepodo" 
bna nam przedstawić Szanownym Odbior
com, żo wydawnictwo pisma połączone 
jest z wielkim nakładem, a nakład ten tyl
ko siła jednostek zdolna jest pokryć. Wy
dawnictwo każde udziela kredytu lecz 
tylko na czas przy krótszy, a po upływie 
tego wstrzymuje dalszą wysełkę pisma, 
niektóre nawet wydawnictwa zmuszały do 
uiszczania się groźbą umieszczaniem naz
wisk w czarną księgę, co też i czasu swe
go uczyniły.

Od takich środków jesteśmy dalecy i 
wstręt; ten tylko w najgorszym razie mu- 
sielibyśmy przezwyciężyć. Spodziewamy 
sie atoli iż Szanowni Odbiorcy nasi sami 
nas od tego ochronią. Wielu pisało do 1 
nas, iż miłują się w „Zgodzie44 i prosili 
o kredyt na czas późniejszy, inni nie dali 
wszakże żadnego znaku życia o sobie. Ci 
ostatni czynią to niezawodnie dla tego, iż 
spodziewają się z dnia na dzień polepsze-
nia swojego bytu, a ten bartfc 

przychodzi. Niechaj więc 
przynajbmioj znak życia o r. 
nadejściem polepszenia swych

o uporczy- 
nam 

»bie, że za 
dochodów

uiszczą się Ze swoich zaległości. Tych 
zaś, którym szczęśliwsza gwiazda świeci i 
szczęśliwszo czasy już przetrwali, bo 
przecież pod ten czas prawie wszyscy są 
w pracy, a rolnikom pomyślne zbiory 
żniw się uśmiechają, prosimy ażeby nie 
zwłaczali dłużej ale spieszyli z odesła
niem swych zaległości a wyswobodzą nas 
z przykrego położenia; w jakie brak i nie
dobory pieniędzy, każde żeby najlepiej u- 
rządzono gospodarstwo, i nas wprawiają.

Spieszcie sio więc z odpłatą, co kto 
winien, a kto może niech dąży z przed pła
tu, hy tym sposobem zastąpić choć w 
cząstce na razie niemożebnych, a ,,Zgoda4 
wdzięcznie się do Wszystkich uśmiechają
ca, jak dotąd, tak i nadal progi Wasze 
nawiedzać będzie.

Torujcie jej drogę do siebie, bo ta 
droga potrzebuje pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy, jak to pewien wódz wojenny 
powiedział.

Spodziewając się, iż słowa te nasze 
nie będą głosem wołającym na puszczy, 
łączymy szczeropolskie pozdrowienie.

Wydawnictwo „Zgody.66

dno zagojiła. To mnie jednak najwięcej bolało, że 
uniknąwszy kuli w tylu bitwach, teraz jako wię
zień w taką dostałem się poniewierkę, źe mnie la
da żołdak gburowaty popychał i szturchał.

Kazano nas potem transportować do cesar
skich krajów. My, bojąc się o nasze odzież, prosi
liśmy znów owego jenerała, aby nam był łaskaw 
dać marszrutę z wyraźnem poleceniem, żeby nas 
nigdzie nie obdzierano. Dostaliśmy ją. Tak tedy 
ruszyliśmy do niewoli, ale dokąd nas poprowadzą 
tego nam nie powiedzieli.

Pod mocną strażą przeszliśmy cały kraj Ba- 
jerski. Kto zna jak gorzki chleb niewolnika, ten 
nie będzie się dziwił, że mile zachowałem wspo
mnienie o tym kraju. Kilka razy się bowiem zda
rzyło, ze gdyśmy głodni i strudzeni przybyli do 
jakiego miasta, na nacleg, obywatele dowie
dziawszy się cośmy za jedni, brali nas dobrowolnie 
za pozwoleniem straży naszej do siebie na kwa
tery. Tu człowiek dostał wybornego jadła i picia, 
przespał się wygodnie i na chwilę zapominał o 
biedzie. Czasem dawali nam i parę groszy na dro
gę. Rano przyprowadzili nas, do naszej straży i od
dawali nas jej, a my ruszyliśmy dalej, nie wiedząc 
co się z nami stanie. Niechże Bóg miłosierny tym 
chrześcijańskim duszom ich uczynność i dobroć 
nagrodzić raczy, jeśli nie w tern, to w przy
szłym życiu! O Bawarach mogę tylko dobrze 
myśleć i mówić.

Przyprowadzono nas później do miasta czes
kiego J e g e r, które jest małą forteczką. Stąd za
proś adzono nas do Pragi, gdzieśmy sześć dni i 
tyleż nocy bawili. Rozkwaterowano nas po róż
nych miejscach. Siedmiu nas, to jest czterech Po
laków i trzech Litwinów, zamknięto w jakichś 
ogromnych stajniach, gdzieśmy prosto na gnoju 
siedzieli, nudząc się okpropnie i cierpiąc wszelaki 
niedostatek. Mkogośmy nie widywali, prócz jed
nego Niemczyka, który trochę kiepsko mówił po 
polsku, a który codzień przychodził lampy zapalać

Rozmaitości.
J* I. Kraszewski pisze z Magdebur

ga do ,,Kłosów":
,tapetujecie mnie, jak się tu urządziłem? 

wo nie mogę nic wam więcej powiedzieć, 
ty o to, źe nie mam prawa uskarżać się na 
ia wzg ędności dla choroby mojej i inego 

wieku. ano mi wygodny pokój na parterze, 
schody. )owiem utrudzałyby mię niezmiernie. 
Nieodbite potrzeby życia jako tako sobie za- 
bezbieczylem; praca tylko, która jest mojem 
lekarstwem, jeszcze mi z trudnością przycho
dzi; nie mam do niej dość ’ siły. Czytam du
żo, piszę nie wiele, lecz gdy się przez pól 
wieku tyle pisało, to nawyknienie już się za- 
mieniło w drugą naturę i powoli wrócę do nie-
go. Wtedy czas mi prędzej upływać będzie. 
Mam nadzieję, źe będę mógł znowu się zabrać 
do dalszego ciągu cyklu powieści historycznych, 
który mi najbardziej cięży na sercu. Korespon- 
dencyje literackie do pism waszych również 
mi nastręczą trochę zajęcia. Książek pochła
niam mnóztwo i co chwila nowe kupuję."

Obchód puszczania wianków 
w Poznaniu. Dnia 23go Czerwcu wieczo
rem około godziny 9tej odbył się w Poznaniu 
doroczny piękny obchód rzucaniu wianków na 
rzece Warcie przy drodze ku Szelągowi. Głó
wny galar, ubrany w wieńce i lampiony, mie
ścił na pokładzie swym grono śpiewaków z 
muzyką pułkową. Galar ten płynął powoli 
od wielkiej śluzy z biegiem rzeki w otoczeniu 
kilku również pięknie w zieleń i lampiony 
przystrojonych wielkich lodzi. Wielka liczba 
małych łódek płynęła z szybkością tam i na- 
powrót, napełnioną młodzieżą, gotową do wspói- 
ubiegania się w chwytaniu puszczonych wian
ków. Obchód rozpoczął się śpiewami przepla- 
tanemi dźwiękiem muzyki. Na głównej łodzi 
zajaśniały ognie bengalskie. Puszczono kilka 
balonów. Niezliczone tłumy ludu zajęły oba 
brzegi Warty. Mieszkańcy Główny, Zawad 
i Środki zalegli prawy brzeg rzeki a ludność 
nowego miasta otoczyła zbitą kilku tysiączną 
masą brzeg lewy. Osoby w pięknych strojach 
narodowych nadpłynęły nieco później na oso
bnym galarze i wśród jasności od ogni ben
galskich przedstawiły kilka żywych obrazów, 
a tłumy ludu raz po raz hucznemi oklaskami 
manifestowały swą radość i uciechę. Połą
czono z tern i wspomnienie, ortu uczczenie Ja
na Kochanowskiego.

W Poznańskiem odbywają się wiece 
ludowe polskie, na których omawiane są po
trzeby przywrócenia języka polskiego w szkole 
i urzędzie, przywrócenie księży na inspekto
rów szkolnych; w tym celu wystosowane zo
staną petycyje do sejmu w Berlinie. Pierwszy 
taki wiec odbył się w Górczynie, a zwołany 
został przez gospodarza Jana Palacza i Gar- 
czyńskiego.

W Pile jest pięciu stróżów nocnych, 
którzy zasztrajkowali, domagając się podwyż
szeniu pensyi, której miasto podwyższyć nie 
chce. Pobierali oni dotąd rocznie po 300 ma
rek w gotówce, pewną ilość drzewa i użytek 
z ogrodów.

Chojnice. Między gimnazyjastami wyż
szych klas tutejszych odkryto stowarzyszenie 
hulackie, z pewnością odcień niemieckich ko- 
merszów akademickich, skutkiem czego dwóch 
prymanerów zostało wydalonych a kilku uka
ranych karcerem.

W Swornej gaci zabił chałupnik Klo- 
potek swoję żonę, ponieważ zastał ją pijaną, 
gdy przyszedł od praąy do domu.

w Wielkim Kruszynie spaliło się' Ze skarbca narodowego, 
gospodarstwo Janiszewskiego, w Nowejwsi Baj- .
dacza, a w Boenhofie Gajewskiego. | Chociażby. dusza była spragniona i głodna,

Wrocław. Dyrekcyja poczty w połą-1 ^ej rozkoszy nie dopijaj do dnu, 
czeniu z Wjclu kupcami.oprowadziła telefon j ^źeb^ f Zr°bić

W Heidelbergu rodak nasz, p. Wło 
dzimierz Sypniewski, złożył egzamin na do-

pograniczna wylały, a mia-teczko przez długi 
czas jakby w wodzie pływało.

Miasto Berlin, stolica cesarstwa nie
mieckiego, liczy w tej chwili wedle najno
wszych obliczeń statystycznych 1,240,790 mie
szkańców.

Szarańcza. Nad Krakowem przecią
gały chmury szarańczy idącej prawdopodobnie 
z południowej Rosy * Jest to, jak się zdaje, 
prawdziwa szarańcza „Aęriuium migratorium.“

w Krakowie: Ks. Gedru^ć z Litwy;
w Petersburgu: Jan U<»z. Pawliczyński z 

Litwy;
W Budyszynic: Jan Smolar, bardzo zasłu

żony Serb łużycki, autor wielu dziel na
ukowych ;

W Paryżu: Stanisław Chlowski, malarz 
polski;.

w Berlinie: Sawadzki;
W Poznaniu: Anna Maćkowiak, Wawrzyn 

Świątkowski, Józef Stróżyk, Wojciech Stau- 
towski, Elżbieta Zwolińska, M. Brykczyń- 
ska, Anna Wiśniewska;

w Bydgoszczy: J. Bańkowski, Antoni Ru-
tnowski;

w Gnieźnie: Di 
Jaczyńska;

w Inowrocław?
nikuta, F. Orch 

w Krotoszynie: 
w Lesznie: M. I 
w Nakle: Roza

SKda;
w Pleszewie: Ur

Wosicki, L. Sir« 
ralski;

w Pile: A. F. Kii 
w Wągrowcu: T 

biesiński;
w Grodzisku. M 
W’ Śremie: Kąkol 
w Królewcu: Sov 
w Łyku: Jan G a

• H. L. Waszkk.v 
w Wartenburgu

j. Parodi<'s, Małgorzata

ufczyt Dud w

Kwaśniewski;

Humorystyka.
Za wcześnie przyszła na świat.

Matka. Ach Julciu, żebyś ty wiedziała 
jak mnie to niepokoi, źe trzydziestka już ci 
się zbliża, a tobie się też nic a nic poczciwe- 
ro nie trafia. . .

Julcia. O tak matko! i ja sypiać me 
mogę i nieraz myślę sobie. io 
gdybym się była o dziesięć lat pozmej uro- 
dzila.

Inna spekulacyja.
Ojciec (przedstawiając swoje trzy córki 

kawalerowi):
— To jest Ewka, najstarsza, dostanie 10 

tysięcy marek; Irenka, średnia, też tyle do
stanie; Gucia, najmłodsza, dostanie jeszcze raz 
tyle, t j. 20 tysięcy marek, ponieważ mu je
dno ramię wyższe.

K a wale r. Wielka szkoda, źe Pan nie 
masz jeszcze jednej córki, któraby miała oba 
ramiona wyższe.

Z Instrukcyi.
Podoficer. Dla czego powinien żoł

nierz swego przełożonego już z daleka na ulicy 
rozpoznać ?

Rekrut. Dla tego, aby mógł czemprę- 
dzej skręcić w boczną ulicę, lub też schować
sic do pierwszej lepszej sieni.

życzliwość małżeńska.
Żona. Ja już dhi ciebie połowę mego

! życia straciłam.
M ą ż. To wina, źe ty zawsze nu połowie 

” i przestajesz. Dla czegóż nie stracisz całego 
! twego życia ?! , i- . ;

widzę, że już dłużej tutaj nie wytrzymam. 
1 Staram się o wszystko jak najlepiej, a panu 
■ asesorowi wszystko źle.

Asesor. Mnie się zupełnie tak samo po
wodziło, gdym służył przy wojsku jako jedno
roczny, a tyś był wtenczas moim surowym ka
pralem.

W Gdańsku: wdowa Marcinkowska, Wa-
lenty Walkowski, Kremaczewska, Michał 
Białkowski;

w Tczewie: M. Malinowski;
w Elbli^gra: M. Kraszewska;
w Pr. Iławie: Fr. Kamiński;
w Grudziądzu: W. Kowalska;
w Chełmnie: J. Redzimiński;
w Nowem Mieście: Pokrzywnicka;
w Ny ty cliii: E. Jakubowski;
w Człuchow ie: A. Ostrowicki;
w Chojnicach: Sowadzki;
w Szydlicach: Marcinkowski;
w Wrocławiu: B. Kaczmarek, W. Nowak, 

A. Gurzyńska, E. Broniatowski;
w Budziszynie: Jan Pniok, Julia Horska;
w Głogowie: Paulina Wernerowicz,L. Mar- 

tyniec;
w Królewskiej Hucie: Maryja Figura, 

Józef Śladkowski, Alojzy Luka, Szymon 
Klich;

w Koźlu: Jan Morawiec, Jan Zając, K. 
Dachnowski;

w Lublińcu: Jan Urbański;
w Lignicy: W. Kotlorz;
w Opolu: Karol Pokuta, Juliusz Wystrach, 

Józef Hadasz, Szymon Gawlista, Jan 
Paczka;

w Tamo wicach: Jan Klucznik, Michalik.

która prawa.
Wyrcburg. Rodak nasz.

* * ♦ 
Dziś gdy ogólny prąd do zbydlęcenia pro

wadzi, — a ! bodajbyśmy przy naszych starych

Golębiewski ze Starogrodu, złożył przed paru 
tygodniami egzamin państwowy na lekarza! 
prał tycznego.

Z Berlina donoszą, źe tam w dniu 23 
Czerwca złożył rodak nasz, pan Bernard Klein 
z Chełmna, egzamin na refendaryjusza sądo
wego.

Trzech topielców. Na wielkim je
ziorze pod Iławą przewrócił wiatr łódź żaglo
wą, którą jechało czterech mężczyzn. Trzech 
utonęło, pomiędzy nimi majętny rybak Boet- 
ticher, który dobrze umiał pływać, lecz po
chwycony za szyję przez drugiego, którego 
wzięły kurcze, nie zdołał się długo utrzymać 
na powierzchni wody. Czwarty tak długo się 
trzymał lodzi, dopóki jej wiatr nie zagnał 
pomiędzy trzcinę nad brzegiem, poczem pu
ścił się w pław i nareszcie szczęśliwie dopłynął 
do lądu.

Z Tczewa. W pobliżu Kleczkowa cze
kał jakiś nieznajomy człowiek na pociąg oso
bowy z Gdańska i rzucił się pod lokomotywę. 
Wstrzymać pociągu nie było można. Nie
szczęśliwemu stało się do woli; wozy zmiaż
dżyły go na miejscu.

Na Warmii poczyniła burza ogromną 
szkodę. Z ulewą połączyła się trąba wietrzna, 
która wielkie przestrzenie starodrzewu po la
sach połamała.

Eydkuny zalała lOgo Czerwca wielka 
ulewa, która trwała od godziny 8ej rano do 
4tejpo południu. Przylegle jezioro i rzeczka

pan Edward ideałach pozostali.
J. I. Kraszewski.

* **
O duszo chrześcijańska! gdy burza szalona 

roztoczy nad tobą huczące ramiona, ty roz
pacz odepchnij świętemi piersiami. I spojrzyj 
spokojnie, bo Chrystus jest z nami.

Antoni Czajkowski.
* **

Szlachectwo ma być jako kryształ czyste, 
Jako szkło piękne, na wsiem przezroczyste.

* M. Kej. 
**

Bracia moi! na każdym z nas, w jakim
kolwiek stanie, ciążą dwa obowiązki: pierwszy, 
aby się ukształcić ile można najdoskonalej 
umysłowo i duchowo, odpowiednio swemu szcze
gólnemu powołaniu; drugie, aby z tego pier-
wszego zasiewu wydać jak najobfitszy plon 
chwałę i na korzyść bliźnich.

Ks. II. Kajsiewicz.

na

* **
My jak rozbitki na wciąż zmiennej fuli 
Po całym świecie tułając się wiecznie, 
Marzym, że łaska Twa zejdzie słonecznie, 
I męczenników rozpromieni czoła, 
I wzrokiem tonąc w zachmurzonem niebie, 
Wierzymy w przyszłość, bo wierzymy w Ciebie^ 

C. Grudziński.

Bracia Zinimcrma/nn.
SkSad południowy

w wielkim nowj-m budynku przy narożniku
Orove ulicy i National Ave

ma bogaty wybór

WBIOKOW
tak dla Mężczyzn jak i dla

sprzedajemy
niż w innych

KAPELUSZE

Przybory• -
do ubrań dla

Chłopców.

CZAPKI
znacznie taniej

składach.

Panów
o

2 N'

- 2

N* 
P

Bóżowe lica.
Doktor. Nu cóż mi się skarżyłeś, że two

ja żona jest bladą jak trup, przecież widzę 
ją na dzisiejszym balu rumieniącą się juk 
róża ?

M ą ż, Ha, ha! Niech się tylko umyje, 
to zobaczysz, panie doktozre, gdzie jej rumie
niec się podział.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee Do Chicago
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano 
11 ,, ,, 2 po poi.

1 po poi. „ ,, 4
7 wiecz.

7 wiecz. ,, ,, 9 45
4 rano dziennie? rano.

Z Chicago DoMilwaukee 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

4

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 ,, ,, 1 30 popi.
11 30 ,, ,, 2 20

3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 ,, ,, 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon
stytucji przez Rząd Centralny sprawiono 
zostały.

Dyplomy te nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. -pozostaną trwałą i przyjemną 
każaemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCentralnego
J. JM. Morgenstern

Sekr. Jeneralny. • '

Podziękowanie.
Ja niżej podpisany składam serdecz

ne i stokrotne podziękowanie 'Tow. P. K. 
Jan III. Sobieski w Paterson N. J., za 
tak zacny podarunek, którym mię towa
rzystwo raczyło zaszczycić, na naszem ro- 
cznem posiedzeniu, a zwłaszcza dziękuję 
członkom, którzy się tą pracą zajęli, i 
Składam im moje szczero staropolskie 
„Bóg zapłać.“ A więc niech żyjeTow. 
P. K. Jan III Sobieski, w Paterson N. J. 
i niech żyją wszyscy którzy nad dobrem 
Towarzystwa pracują.

Niech żyje „Zgoda44 i „Zwięzek Na-
rodowy !“

Paterson N. J.
M. Piasecki.

Baczność!
Batalion Wolnych Strzelców Pol

skich w New Yorku wyprawia trzynasto 
letni Piknik i strzelanie do tarczy, dnia 
ligo Sierpnia w Poniedziałek, w ,,Sulcers 
Harlem River Park“ przy 126 ulicy i 2ej 
Av., na który Szanowną Publiczność jak 
najuprzejmiej zaprasza

Komitet:
Major W. Dąbrowski,

Sekretarz K. Kaeding.

Zaoszczędzenie.
Ubiory dla mężczyzn po doi. 3,50, 4,OB, 4,50, 5,00 i 

Tanie spodnie po cent. 75, 1,00 i jeszcze droższe.

PR

Agencyja okrętowa i sprzedaży gruntów na osiedlenie się.
Rodacy którzy chcecie sprowadzić swoich pokrewnych z Europy, lub sami tam 

dotąd się przedostać, — i ci co życzą sobie zakupić ziemię na własne osiedlenie 
się, mogą się zgłosić do mnie po bliższa informacją.

186 West 12‘h Str. Chicago Ii

BREMENu UND 

NEW-YORK! 
Regularna przeprawa parowcami 

przez S0UTHAMPT0N 
pięknemi okrętami pocztowemi . unoszącemi 

7000 tonów z silą 8000 koni.
' Ktder _ Ems Werra

Elbę bnuhl " ---------
Rhein Main Donau
Haller Habsburg Oder

Gen. Werder.
Okrętu te odpływają w następujące dnie: 

Z Bremen w każdą Środę i Sobotę. 
Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.

Podróż z Nowego Jorku do Bre
men trwa dni 9. Pasażerowie przy
bywają temi okrętami prędzej do
Europy, niż innemi.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : I

Isza kajuta w Środę $ 100—150 
w Sobotę $75 

2ga kajuta w Środę $ 60 
w Sobotę $ 50

Międzypoklad w Środę $ 20
w Sobotę $ 20

Z Brem en:
$ 120,00
§ 
$ 
$ 
$ 
$

95,00 
72,00 
60,00 
20,50 
18,00

Do Brem en i na po wrót: 
w Sobotę.

Isza kajuta $145 
2ga kajuta $ 90
Międzypoklad $ 38 

Dzieci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis fólnomo-nie- 
miecki Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & C0.,
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo do następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 465 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiber, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.

Nr. H. Classenius & Co., jeneralny agent 
2 S. Clark ul. w Chicago.

A. L. Stokes.
Salon Polski i skład wódki 

Washington and River Str.
Scranton Pa.

Przy fabryce stalowej.

A. L. STOKES.

Młynarz tartakowy 
może przyjść wkrótce do majątku w Ho- 
fa Parku Osadzie, gdyż można nabyć tam 
młyn za przystępną cenę, który się obec
nie buduje. Kapitału mieć powinien od 
li dO Ttysięcy doi. - ;

117 & 119 W. Water str

18 $ 18
1 ylko osiemnaście dolarów 
kosztuje podróż przez morze i to 
lajlepszemi i najstarszemi okrętami 
ia najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo
wania kart okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyż
szone.

I. Weńdziński.
465 Mitchell ul. 

Milwaukee, Wisconsin.

1^

Poszukiwanie.
Poszukuje się Stanisława Czerniusa po

chodzącego ze wsi Degucie; Szumskiej gmi
ny, Maryampolskiego powiatu, Suwalskiej 
guberni, z Królestwa Polskiego, Szanowni 
Rodacy wiedząc o miejscu jego pobytu ra
czą zawiadomić mnie pod adresem

Józef Kąty lec
190 E. Houston Str. New York.

i gasić, dla czegośmy go też lampiarzem, a cza
sem lampartem nazywali.

Ja raz odzywam się do niego z narzekaniem, 
żeśmy tak bezczynni i nieszczęśliwi. O on mi na to.

— Kto ma Geld, może sobie pomódz.
—A skądże mieć pieniądze? rzekłem, kiedy wasi 

ze wszystkiego nas obdarli i tylko nam tę biedną 
odzież zostawili?

Tó rzekszy, poszedłem do moich kamratów, 
którzy nieco dalej na słomie leżeli. Jeden z nich 
mnie pyta:

— Coźeś ty gadał z tym lampartem?
Powiedziałem im jak było.

— Idź, Jędrzeju, rzekł jeden z Litwinów, i spy
taj, ile on żąda za nasze uwolnienie?

— A skądże weźmiemy pieniądze? Ja już nie 
mam ani grosza przy duszy, odpowiadam mu.

— Oto nie pytaj! Ja mam zaśzyte w mundurze 
i za was wszystkich zapłacę.

Pobiegłem więc do lampiarza, który zdawał 
się czekać u drzwi na mnie i po cichu odzywam 
się do niego:

— Tyś pewnie poczciwy człowiek, ulituj się nad 
naszą biedą. Lata całe biliśmy się po różnych kra
jach, ucierpieliśmy wiele, a dziś tak jęczemy w 
niewoli! Dopomóż nam do ucieczki, a my ci za
płacimy.

— A co mi dacie?
—Dalibyśmy ci wiele, aleśmy biedni. Co mo

żemy, to ci damy. Dostaniesz po trzy talary za 
każdego z nas; skoro nas oswobodzisz.

— Gut, odpowiedział Niemczyk.
Tej samej nocy obiecał nas oswobodzić, i to 

zaraz z wieczora, abyśmy przez noc całą mogli 
spory kawał drogi zrobić. Wieczór był ciemny i 
wicher szumiał jesienny. My słuchamy, rychło się 
drzwi otworzą i przyjdzie Niemczyk, a tu go nie 
widać. Bije godzina dziewiąta, a tu go nie ma. Sły
szymy dziesiątą, on jeszcze nie przychodzi. Strach 
nas czy Niemiec nas nie zdradził. Aleć nie. Wkrót

ce bowiem przybył i zabrał nas z sobą. Najpierw 
otworzył jakieś drzwi, co się zdawały murowane, 
— potem prowadził nas przez jakieś sklepienia i 
gmachy, aż nareszcie wyszliśmy pod gołe niebo.

— A dokąd teraz? pytamy.
— Musicie najpierw, odrzekł, do mego domu 

się udać, gdzie zanocujecie, boć nie wiecie drogi, 
łatwobyście więc wpadli w ręce straży. Jutro 
wczas wskażę wam dalszą drogę.

Noc była ciemna. Usłuchaliśmy jego rady. 
Szliśmy przez długi most, na którym stała figura 
św. Jana Nepomucena, a minąwszy wiele ulic, i 
kątów, dostaliśmy się nareszcie do domu naszego 
przewodnika. Wprowadził nas do izby, kazał na- 
gotować kapusty i kartofli, ale wpierw żądał od nas 
obiecanej zapłaty. Litwin wyliczył mu należytóść, 
poczem zjadszy wieczerzą, udaliśmy się na spo
czynek, ciesząc się żeśmy wolni.’ Nad’ ranem budzę 
mego sąsiada i mówię:

— Coś nasz gospodarz zaspał, "bo dotąd nie 
przybywa!

Ale sąsiad przewrócił się na drugi bok i chra- 
pi w najlepsze. Ja trochę niespo-kojny wstaję i 
chcę drzwi otworzyć, a tu drzwi zaryglowane. Bu
dzę czemprędzej kolegów i powiadam, żeśmy na 
rygiel zamknięci. Zaczynamy się wszyscy lękać, 
aleśmy się wreszcie na to zgodzili, iż pewnie gos
podarz przez ostrożność nas zamknął, żeby nas 
przyppadkiem nie odkryto. Już się był dzień zrobił 
na ulicy słychać hałas i turkot, a my czekamy i 
czekamy, a gospodarza jak nie ma tak nie ma.

— Żle z nami, mówię — mnie dusza coś prze
powiada, że to nie dobrze będzie z mami.

— Co tu robić? mówią inni — drzwi wysadzić, 
lub wołać o ratunek i wyznać, że zdrajca nas 
oszukał?

— Ale może on niewinny, odrzekłem dalej 
— któż wie co go zatrzymało? Może to na nasze 
dobre, że on tak długo nie przychodzi?

Radzi- nie radzi więc czekamy, siedząc zam

knięci cicho jak ptaszki przelęknione w klatce.
Co ja miałem wtenczas do słuchania, to niech 

Pan Bóg broni. Wszyscy mi wyrzucali, że to moja 
sprawka, źe licho mnie skusiło do tej ucieczki. Ja 
spuściłem głowę i milczałem trochę, a potem 
odezwałem się do kolegów

— Kto wie czy mi nie będziecie dziękowali za 
tę sprawkę! Nie trzeba ludzi naprzód źle sądzić.

Uspokoili się nieco. Wtem też skrzypnął za
mek i drzwi się do naszej izby otwarły. Zrywamy 
się wszyscy jak oparzeni, witając z radością na
szego lampiarza. Ale jakież było nasze zdziwienie, 
gdyśmy za nim we drzwiach ujrzeli wartę. Nim 
który z nas zdołał usta otworzyć już lampiarz za
wołał:

— Jesteście dezertery i jako takich na policyi 
was zameldowałem!

— Dobrze, mówię, mój Niemcze, ale i tobie na 
sucho to nie ujdzie, boś ty pierwszy podał myśl 
do ucieczki — wziąłeś pieniądze, a teraz nas tak 
haniebnie zdradziłeś. Podłym jest każdy zdrajca, 
a więc i ty. Ale poczekaj, niech nas spotka teraz 
co chce, my powiemy coś za ptaszek!

On krzyknął na wartę i kazał nas wyprowa
dzić. Z wielkim stracham przyszliśmy znowu przed 
owę stajnią. Tu zastaliśmy jakiegoś oficera, który 
wyprawiał jeden z naszych oddziałów do Cieszyna. 
My więc padamy na kolana i prosimy, żeby się 
zlitował nad nami i pozwolił nam iść społem. Wi
dać, że lampiarz miał strach okropny, żebyśmy 
go nie oskarżyli, bo sam prosił bardzo za nami. 
Oficer, jakaś poczciwa dusza, przystał na naszę 
prośbę.

• Wszyscyśmy więc razem wyszli z miasta na
der szczęśliwi, że nam tak uszło na sucho, tylko 
ów poczciwy Litwin żałował swych dwudziestu 
jeden talarów, które za nas zapłacił.

Stosownie do marszruty naszej szliśmy przez 
J Morawy do Ślązka, to jest przez miasta Berno i 
* Ołomuniec do Cieszyna. Wtym marszu duźośmy

biedy zażyli. Cesarscy srogo się z nami obchodzili. 
Raz tylko na dzień trochę nam zupy dawano, 
chleba i mięsa nigdy. Takeśmy teź byli głodni, 
żeśmy w drodze brali z pola główki surowej ka
pusty i ćwikły i gryźliśmy po trosze, by głód za- 
spokojić jakokolwiek.

Pamiętam jednakże, iż raz przecie w Mora
wach dobrzem się pożywił i uraczył. Dnia jednego 
bowiem przyszliśmy do jakiejś wsi na nacleg. Za
prowadzono nas do majętnego gospodarza, który 
miał rozległe i ‘porządne budynki. Widać tez było 
u niego dostatek wszystkiego. Przyszedszy z drogi, 
usiedliśmy na ławce przed domem. Było to w sam 
dzień świętej Katarzyny. Siedzimy na dworze 
zmęczeni i głodni. Zębami szczekamy z zimna, a 
nikt nam nic nie dąje, ani do izby nie prosi ciepłej .

Gdy by śmy byli wolni, bylibyśmy sami weszli 
choć i gwałtem, ale w niewoli człowiek cierpieć, 
musi aniżeli się prosić, a za to być jeszcze może 
sponiewieranym. W izbie światło zapalili, bo już 
się zaczęło zmierzchać.

Zbliżam się do okna i patrzę. Co za miły wi
dok!... Na wielkim stosie, na białych obrusach 
zastawiono rozliczne jadło i picie. Były tam różne 
ciasta i pieczenie, a we flaszkach piwo i wino.

Połknąłem ślinkę i oblizałem się kilka, razy, 
ale chcąc uniknąć niepotrzebnej oskomy, wróciłem 
na ławkę do swojich kolegów i powiadam im, com 
widział. Jeszczem nie był skończył mego opowia
dania, gdy przybyło kilku sąsiadów, czy przyjaciół, 
snąć zaproszonych. Weszli do izby, a my jak sie
dzimy tak siedzimy. Aliści wychodzi sama gospo
dyni i mówi do mnie:

(Dalszy ciąg nastąpi)

Agenta potrzebuje Metropolitan, Towa
rzystwo Zabezpieczenia Życia. 10 do 20 dolarów 
tygodniowo. Bliższych informacyi udzieli

M. Kruszka, Nr. 605 Mitchell ulica. 
Milwaukee, Wis.



West i Schłotfeldt
Agenci, 

którzy pośredniczą w ku
powaniu gruntów i kole- 

ktują pieniądze.
Mamy na sprzedaż 100,000 akrów nie- 
uprawnej ziemi i 500 farm pierwszej kla

sy już uprawionych.
Jan Nepomucen 

Jest u nas za Sekretarza. 
W naszym ofisie można się rozmówić po

Polsku, 
‘Czesku, 

Rosyjsku, 
Litewsku, 

Niemiecku, 
Angielsku itd, 

Grand Island, Nebr. 115 Box.
Maj 28, 1884.

7ATW. Boetcher 
wielki wybór 

Kobierców, 
Lakierowanych pokryć, 

Mat, 
Firanek, 

Kolosów, 
Tapet itd.

Jedwabne zasłony i materyje na 
meble we wspaniałych modelach. 

Dekoracyjami zajmuję się z zamiło
waniem, do których używam majmodniej- 
szych materyi i frandzh, czego mam wiel
ki wybór na składzie.

Mój skład tapet, krajowego i zagra
nicznego wyrobu w tysiącu rozmaitych 
modelach, nie może nigdzie być lepszym. 

W handlu moim rozmawiamy także 
po polsku.

Miejsce sprzedaży znajduje się:
270 W. Water ulica 270

Milwaukee, Wis.

Rodacy korzystajcie z czasu!

160 Akrów
najlepszego gruntu w tanach Zjedn.

Agenci te grunta sprzedają od $7 do $20. 
Po informacje zgłaszajcie się do 

J. PRYŻGINT 
lllj AllenStr.
NEW YORK.

JOHN A. LOMAK, 
Fabrykant i Sprzedawacz 

Oleju Imbierowego.
Wody mineralnej wszelkiego gatun
ku. Rozmaitych importowanych i 
krajowych piw we flaszkach, porte
ru, jabłeczniku i syropu.
14 i 18 Charles Place przy 5 Ave 

i Harisson ulicy.
Chicago, 111.

Y. Stolzenberger
Karawaniarz i sprzedawca Trnmien.

8Q Stanton. Street-
Nowy Jork.

HOFA PARK OSADA
w pobliżu miast

Grreen i Seymour

K. ADAMCZEWSKI
Krawiec męzki
347 E. 9th Str.

rozwija się bardzo szy
bko i pomyślnie, i obie-
cuje być największą i 
najbogatszą osadą poi- 
ską w Ameryce. Grunt 
jest nadzwyczaj uro
dzajny, z wierzchu czar
na ziemia ogrodowa, 
pod mą glina marglo-

J. Krajniak
■

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4tej ave.

Hamburgsko-Amerykańska akcyjna 
Kompania okrętów parowych.

żeZawiadamia szanownych rodaków 
posiada karety pogrzebowe, jako 

też karawany.
U mnie taniej można dcstać

NEW.Y0RK 
HAMBURG

V?. ^ydaje jak naj- i nhfiAim J

poleca Szanownej Publiczności Pol
skiej swoje składy obuwia męzkie- 
go, damskiego i dla dzieci.

411 Mitchell ul. i
S47 Kinnickinik Ave. 

Milwaukee, Wis.
MILWAUKEE 

LAKĘ SHORE i WESTERN 
KOLEJ ZEUZM.

Najlepsza linia 
• pomiędzy 

Milwaukee i Port Washington, She
boygan, Manitowoc, TwoRivers, 

Ledyard, Appleton, New London, 
Wausau i Rhinelander.

Czas przybycia i od’dhodu pociągów w 
Milwaukee.

Odchodzi: Przychodzi. lep92emi wygodamij 
Appleton i W auaau)^ 20 rano 3.55 po poi. największa kolei, 

Express. ' r

F. J. Borchard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokumenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamenta les 
galne. Pośredniczy przy ugodach, kon* 
traktach i sprzedażach.

A więc Polacy przekonajcie się 
wprzód u swego rodaka, który się wam 
poleca ze swą skorą i rzetelną nsługą.

Ofis: 509 2ga Aveuue.
Milwaukee Wsconsin

yy FF|Używainy nazwiska te-AK Jl go >>Shcrt Line” ze 
względu na połączenie T wielkich kolei, co za-

J J g 1^1 JOj^szlo dla uczynienia zadosyć 
podróżującej publiczności, 

Short Line, krótka linia, pospieszna i z naj-

Prosta dwa razy w tygodniu pływa
jąca poczta prawemi okrętami.

Płyną? do Europy i napowrót przystaje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 
Londynu. Posiada nowe najlepiej zbudo
wane i elegancko urządzone parowce pocz
towe.
Hambursko - Amerykańska Paro

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę.
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

Hamburg American Actien Gesełl- 
scliaft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już prze
szło

Karet pogrzebowych 
niż gdzie indziej. Polecam się łaskawej p 

mięci polskiej publiczności, która zna 
mnie już od dawna, a której ja we 

wszystkiem ohcę jak najsumien- 
niej i Kąjtaniej służyć. ■

pa-

DR. H. KELOWSKI.
Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wis.

Jakób Krauter " 
624 MILWAUKEE AV. 624 

CHICAGO, ILL.

— jest to owa znana

Sheboygan, Mani-)
towoc i Two Ri- )3.30popoł. 10.50 rano. 
vers Express. )

Nocny Express z) 
wagonem )8.O5 wiecz. 6.50 rano.

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i doi.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, LaCrosse 
Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich ofisach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., Gen’l Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Con^ress Hall 
16 Riwngfton Str. New York, 
Główna twatera Towarzystw Polskich 

w Noszyin-^YorKu-. — ----- -
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia. I Chiea^
Karol Ffeiffer właściciel.;

CHICAGO, 
MILWAUKEE and

St. PAUL.
Posiada ona przeszło 4500 mil drogi w 

j Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami pomiędzy:

Chicago, Milwaukee, St. Paul i 
Minneapolis.

Chicago, Milwaukee, La Crosse 
i Winona.

Chicago, Milwaukee, Aberdeen i 
Ellendale.

Chieago, Milwaukee, Eau Claire 
i Stillwater.

Chicago, Milwaukee, Wausau i 
Merril.

Chicago, Milwaukee, Beuverdani 
i Oshkosh.

Chicago Milwaukee, Waukesha i , 
Oconomowoc.

Chicago, Milwaukee, Madison i |

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla pasażerów w kajutach 

niezrównane.
Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castle Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży. 
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobądź 
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga
Kajuta pierwsza 55, 65 i 75 doi., 

podług położenia Kajuty.
Międzypokład 18 doi.

Do Paryża 31 doi. i 50 c. tam i napowrót 53. 
Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie-

। mowlęta wolne od opłaty.
! Międzypokład z Europy z Hambur

ga do Nowego Yorku 18 doi.
Podróż tamdotąd i napowrót kosztuje

tylko 38 dolarów.
Zgłaszajcie się do

C- B. Richard & Co.
JENEK ALĄi Y AGENT

61 Broadway
Nfew York,

Prairie du Chien. gazje p. j. V0SATKA jako pośrednik
Chicago, Milwaukee, Owatonna ■ Polaków iest ustanowiony.

i Faribault. 1
Chicago, Beloit, Janesville i Mi 

łieraTFOint.
W Milwaukee I. JWENDZINSKI.

dla

o, Elgin, Kockfort i Du-
Cliica^o, Clinton, Kock Island i

Józef Łyczywek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna
cznie powiększyłem, jestem więc w sta
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się* starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnić.

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkania.
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do U-tej przed połud. a od 6-tej do 7-mej po poi. 

W APTECE Kientha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
od U-tej do 12-tej przed poi. a od 5-tej do 6-tej po połud.

Cedar Rapids.
Chicago, Cauncil Blufls i Omaha.
Chicago, Sioux City, Sioux Falls i 

Yankton.
Chicago, Milwaukee, Mitchell i 

Chamberlain.
Rock Island, Dubuąne, St. Paul i 

Mineapolis.
Davenport, Calmar, St. Paul i 

Minneapolis.
Pullmana Sypialnie i najwykwitniejsze ja

dalnie kolejowe w świecie przydzielone są 
kolei CHICAGO MILWAUKEE i St. PAUL 
i wszelką baczność zwracają na wszelkie wy
gody pasażerów urzędnicy kompaniczni.
S.S. MERRILL, A.Y. H. CARPENTER,

General Manager. Gen. Pass. & T’ktAgt. 
J. T. CLARK, Geo. H HEAFFORT,

Gen.Sup’t. Ass’t Gen. Pass. Agt.

JÓZEF LIPSKI,
Main str. MAN1T0W0C, WIS.

(przy kościele śgo Bonifacego) 
poleca Szanownej Publiczności Polskiej 
swój pierwszorzędny

zaopatrzony w dobre piwo, wina i likiery 
oraz i w smaczną przekąskę.

Główna 
wygrana 

300,000 nirk.

Wskazówka
do

Wygrane 
poręcza 

państwo.

Zaproszenie do wzięcia udziału w
WYGRANYCH

przez Rząd krajowy poręczonej wielkiej Łoteryi pieniężnej, 
w której

1O milionów 402,000 marek
z pewnością wygranych być musi.

Wygrane tej korzystnej Łoteryi pieniężnej, które wedle , ianu tylko 
100,000 losami rozporządza, są następujące:

Największa wygrana wynosi 300,000 marek.

1 wygrana po 200,090
1 „ 100,000

Premia 300,000 marek.

1 
1
2
2
6

12
22

3
33

80,000 
60,000 
30,000 
210,000 
30,000 
23,000 
20,000 
13,000 
12,000 
10,000
8,000 
6,000 
3,000

2 wygrane po 4000 marek.
107 „ 3000
313 
723 

1048
100 

30
23
83 

33760 
2900 
4923

30

3000
2000
1000

300
300
230
240
200
130
130
100

80
3800 „ 70 i 40 „

razem 30,000 wygranych
i z pewnością wychodzą takowe w kilku miesiącach w 6 ciągnieniach.

Pierwsze ciągnienie jest urzędowo zatwierdzone
na 17go i 18go Lipca r. b.

Cały los oryginalny kosztuje tylko 4 doi. 20 cent, czyli 16 mrk. 80 fen.
Pół losu oryginalnego tylko 2 doi. 10 cent, czyii 8 mrk. 40 fen.
Ćwierć losu oryginalnego tylko 1 doi. 3 cent, czyli 4 mrk. 20 fen.

i te przez Państwo poręczone losy oryginalne (a nie zakazane obiecanki) będą 
przesyłane przezemnie w najodleglejsze miejscowości za nadesła
niem pieniędzy franco.

Każdy biorący udział otrzyma odemnie razem z losem oryginalnym i plan 
ciągnienia zaopatrzony w pieczęć państwową bezpłatnie, a po ciągnieniu 
przesyłam każdemu natychmiast urzędową listę wygranych bez dopomina
nia się o takową.

Wypłatę i wysełkę wygranych pieniędzy 
uskuteczniam osobiście wprost do każdego jak najakuratniej i w wielkiej 
tajemnicy.

Każde zamówienie można wykonać pojedynczo przez kartę korę- 
spodencyjną pieniężną, lub też w liście rekomendowanym 
z papierowemi pieniędzmi amerykańskiemi.

chce w najbliższem ciągnieniu wziąść udział, winien 
W--S3 się zgłosić z wszelkiem saufaniem przed

17tym Lipcu r. b.
do Samuela Heckschera, sen.

Bankiera i Bióra wekslowego w HAMBURGU w Niemczech.
Samuel Heckscher, senr. Banąuier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG (Deutschland).

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ciej AVE.

Karol Szarzyński.

Salon 707 Jefferson przy narożniku 
W. 18tej ulicy.

w Chicago, Ili.
O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Baltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Baltimore

“ wprost " 
parowemi okrętami pocztowemi lej klasy: 

Braunschweig, Nuernherg, 
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen. 
Z Bremen odchodzą co Środę,

Z Baltimore co Czwartek'.
Nadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Maj większa pewność.

Parowcami pólnocno-niemieckiego Lloyda 
przepłynęło już

1,234,528 ludzi
przez ocean szczęśliwie.

Pasażerzy jadący na Bremen mają nastę-
* korzyści:

Najtańszą kolej na zachód.
pojące

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Zupełną opiekę przed oszustami.
. Wolny przewóz pakunków z okrętu 

na kolej.
. Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz 

na kolej.
Wozy do Chicago i St. Louis nie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym 
pociągu.

Ceny podróży. "Oi
z 
z 
z 
z 
z 
z 
z

Berlina do Chicago $ 33,30
Poznania 
Bydgoszczy 
Piły 
Lauenburgu 
Nowegomiasta 
Gdańska

z‘Roślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

34,75 
35,05 
34,60
35,65 
35,80 
35,70 
35,05 itd.

pod kon.Przystań w Baltimorze jest _ 
trolą pólnocno-niemieckiego Lloyda, niemie
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To-
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do 
A. Schuhniacher Co., 

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

II. Claussenius <& Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weńdziński, 
agent w Milwaukee, 465 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

Tanio! Bardzo Tanio.
Kto chce kupić tanie i d^bre

— niechaj idzie do —

LOUIS WREDEN
661 Milwaukee Avenue,

ILLINOIS.

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej- wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy
padki i symptoma wszelkich chorób płcio
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa
liło to już wiele zacnych niewiast i zale
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock.

Rochester N. Y.

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym To Polskim mój
Skład z Wyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie. ’
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój
dziecie do obcych.

W. SŁOMINSKA, 
679Milwaukee A.v- 

Chicago 111.

♦Jan Grurecki 
Zegarmistrz Polski, 

411 Mitchell ulicy.

Poleca Szanownej Polskiej Publiczności 
sw ój skład

Zegarów ściennych,
Zegarków kieszonkowych,

Łańcuszków, Pierścieni,
Spilek, Guziczków do koszul 

w rozmaitej cenie.
Tak samo ma na składzie pra

wdziwe europejskie

w cenie od 4 do 18 dolarów. Naprawia 
Zegarki i Zegary jak najtaniej a ro

boty wykonuje skoro i trwale.

J. Czernik
11 South Caual Str.

Wilkesbarre, Pa. 
naprzeciw dworca New Lehigh Valley 

poleca się względom 
Szanownej Publiczności Polskiej.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekarka przeważ

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz
ka podNrem;

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy’ 
wszelkich innych chorobach, a w niebcz* 
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna-
ną w mieście.

we

Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
noYym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Avenue

Chicago 111-

w Yowyin Jorku.
Donoszę moim szanownym odbi ,t com, iż 

dniem 1 Lipca rb. zamknąłem mój 
skład Garderoby Męzkiej prjy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako
wy i przyjmuję wszel

kie zamówienia na

A V E N U E

ki zboża, jarzyny i wa
rzywa. Woda jest wy
borna i łatwo do dosta
nia; powietrze bardzo 
zdrowe; komunikacyja 
bardzo łatwa kolejami 
i wodą. Drzewa na bu
dowle jest tu podosta- 
tkiem; można takowe

z

także sprzedać na po 
----------  .— ------- 1 । ---------- —- blizkich piłach za do

brą cenę. Doświadczeni rólnicy uważają ją za najlepszą polską osadę, jaka kie- 
ykolwiek została w Ameryce założoną.

Hofa Park, wyłożony na miasteczko, jest środkiem tej 
polskiej osady i szybko się powiększa.

Budują tutaj nowy kościół rolsko-katolicki, 
sztory, kuźnie, piłę, młyn do mąki itd. Osada ta jest poprzerzynana dobremi dro 
gami. Naokoło są także stare już osady. Nowoprzybyły osadnik nie przychodzi 
więc w dziczyznę, lecz w środek starych osad.

Cena za grunt jest od 4 do 1O dolarów za akier, stoso
wnie do jakości i oddalenia od kościoła.

Mam także na sprzedaż stare, już uprawione farmy po cenie od tysiąca do 
sześciu tysięcy dolarów. Inne narodowości bowiem, jak Amerykanie, Szwedzi itp., 
widząc, że Polacy zajmują całą okolicę i staną się udzielną potęgą, a nie chcąc 
im być kiedyś podległymi w zarządzie, sprzedają swoje farmy bardzo tanio i idą 

inne miejsca.
Warunki wypłaty za grunta są bardzo ułatwione.

Po mapy i cyrkularze proszę się zgłosić ustnie lub piśmiennie do

obficiej wszelkie gatun-

w

t 119 "Water Str.
Ml 44 V U Milwaukee, Wis.

Moja trzecia mapa Hofa Parku.Osady jest już wykończoną. Przedstawia 
115 tysięcy akrów, jako też wiele dużych i małych farm już uprawionych na sprzedaż. Ma
pa ta jest bardzo starannie wypracowana i każdy zgłaszający się po takową odbierze ją 
bezpłatni*.

Baczność Polacy!
Cirocernią moję przeniósłem do 

własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

4S1 Mitchell ulicy.
Donosząc o tern Szanownym Odbior

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re
komenduje. ’

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

Jakób KubaL
August Oreulicli i Syn

polecają Szanownej Publiczności swój
ILUHTOW1NY IIAlTNEUSŁ

—::WIN::—
t

AMERYKAŃSKICH
jako też i

34=3, 344=’i;34G?4taul. i 445 E. Water Str.
Milwaukee Wisconsin.

HUKU! HURA! HUR< ’
Polacy wyprawili najpiękniejszy obchód

ma najpiękniejszy
Skład Pieców

do ogrzewania i gotowania
po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.

Kto potrzebuje
żelaznych sprzętów i naczyń kuchen
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólmczych, zgoła wszys
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie potrzebnem, niechaj idzie do

W. KROEHER,
Narożnik Grove i Walker ulhy, 

MILWAUKEE, WISCONSIN.

Bernard Kołpacki,
cieśla i kontraktor,

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, 4Visconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd.
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Guenderoth.

_ HY ALL ODDS
PIesteomipped

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^CHICAGO INORTH WESTERN^D
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię
dzy Chicago i Counsil Biuffs (Omaha), któ
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 

cjLIFOąĘIA I COLOĘADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj

krótszą linią pomiędzy

Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay),Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, EIgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie hary 
z restauracyanii

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco
wości w Północy, Połnocno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał,u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA C. & N. W. R Y, CUIfAGO ILiŁ.

Jno L. Ferguson Jno,S. Geoige
City Pass. Agt. Com‘l Agt.

MILWAUKEE WIS.

Ubiory Męzkie
pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’uk dawniej podług najnowszych żurnali 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko- 
wanych.______

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawną z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mody 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole

ca się Szanownej Publiczności.___________

poleca swój1
Skład Trunków

Pool i Lunch Room
197 Forsyth Str.

Bet. Stanton and Houston Str., NewYork
przy polskim kościele.

PATENTS
MUNN 4 CO., of the Sctentific American, con- 
tinue to act as Soltcltors for Patents, Caveats, Trade 
Marks, Coęyrights, for the United States, Canada, 
England, r rance, Germany, etc. Hand Book about 
Patents sent free. Thlrty-seven years’experience. 
. %teS^2btałned thr°ugh MUNN & CO. are noticeU 
ta the SciENTiFic American, the largest, best, and 
??r0StiJldelL^ilrc^ted sc,entlflc paper. $3.20 a year. 
Weekly. Splendid engravings ana interestlng In
formation.. Speclmen copy of the Scientiflc Amer>

MUNN & CO., SCIENTIFIC
American Office, 261 Broadway, New York.

Stillingia Extract 
najtańszy i najskuteczniejszy środek wzma
cniający nerwy i przeczyszczający krew, 
sporządzony z dwóch lekarskich roślłn, 
z Stillingia silvatica i Erotroxylon Peru- 
vianum, jest bardzo pomocnym w niestra
wności, w cierpieniach wątroby, w żół
taczce, w krwi otokach , w nerwowym 
bólu głowy, w reumatyzmach, w wodnej 
puchlinie i w wielu innych słabościach, 
jest do nabycia w aptece

Oskara Ouenderotha
434 Mitchell Str. Milwaukee, Wisconsin.

DrCLARKE
Nie bierze żadnej 
zapłaty dopóki się

Rok założenia
1831

chory nie polepszy | Chicago, 111.
Znany od dawna jako 

zdatny, doświadczony i 
praktyczny doktor i chi
rurg.

Dr. Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa-

186 South 
Clark ul.

ą
I tne, chroniczne, nerwowe i poszcze
gólne choroby.

Dr. Ciarkę jest najstarszym, rozgłos 
mającym ląkarzein, znany nieomal całej publi
czności, co świadczą stosy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego.

. Nerw«;We choroby (zu snami Inb bez 
snów). Słabpwitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie powerni sposobami, z niezawodnem 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed
tem dawał.

Paniiętnć należy, że jedna stra
szna zaniedbana choroba, leczona

I niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty jak i mężczyźni mogą się 

l z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpiucz.cńsiwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najśpieszniej, bo każda zwłoka 
staje się zabójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach poseła się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo.
Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 

doktora i chorego.
Zanim udacie się do innego doktora, po

radźcie się wpierw Dra Ciarkę.
Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 

stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

Medycyny poseła się zaopatrzone naj
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posłuchalne od godziny 8ej rano 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od godziny 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. M. Ciarkę, D. M.

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada się 

po polsku.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i starej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyncze numera posełać bę
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

IpgTFarma do sprzedania.
W okolicy Radomia, w Jefferson Co. 

State Illinois, mam 80 akrów gruntu dj 
sprzedania. Około 50 akrów jest już pod 
pługiem i płotem ogrodzone, jest dom 
mieszkalny z Joksów i chlew, jest sadek z 
owocowem drzewem. Deed czysty rekor— 
dowany. Z wolnej ręki sprzedaję. Można 
się zgłosić do Gazety „Zgody“ w Milwau
kee albo do właściciela, pod adresem:

Andrzej Maciejewski
Nr. 643 Isza Av.

Milwaukee Wisconsin.
Szanownym Rodakom polecam mój

Hotel Polski
zaopatrzony 

w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Druga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,
właściciel.

Notarjusz publiczny 124 Townsend 
str* BuffaloN. Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle
psze okręta parowe z Bremen, Ham
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia pieniędze pruskie na Amery
kańskie i Amerykańskie na Pruskie.

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

1?. A. Hórski. 
HHannHBSsnganaBEsi

Jak można robić karmelki?
Książka ta poucza najlepiej, jak mo

żna robić wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach.' Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyśle 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczków 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre
sować należy do

Rochester Publishing Co.
32. 33. & 33. 1—2. Osburn Błock. 

Rochester N. Y.

Hotel Polski
zarazem

Agencyja okrętów i kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

Nfr. 21 W. Thompson Str. 
Filadelfia Pa.

poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.■

Kolej żelazna
Q pociągi dotąd i napowrót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAG, 

OSHKOSH, NEENAH, 
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po
ciągach. _______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociągu z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. O 9.00 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z Milwaukee do Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, a 
który jest w pogotowiu na Reed Street Bepot w Milwaukee 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do 
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu 
z Milwaukee do Stevens Point, Chip- 
pewa Falls, Eau Claire. lub Ashland 

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

z UMIOM OPPOT 
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA 
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERILl 

i wszystkich punktów w północnym i 
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. N. Finney, Jas. Barker
Gen’l. Manager Gen’l. Pass. Agent,'

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drzewo i węgle 

od
J. C. Corrigan i Syna 
13 Bock ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinnickinnick Ave. 
W północnej strome nr. telefonu 279 

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

• Chestnut Coal $ 6,75
Stove Coal 
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,75
6,50
6,50 
5,00

Drzewo maplowe 6,50
Drzewo bukowe 6,00
Odżynki 4,50

w Milwaukee.

K. Smakowski, M. Dr.
115 Allen Str. blizko Delancey Str.
w Nowym Jorku.

Godziny ofisowe.
8—10 rano ) w Niedzielę

12— 2 po połud.) od godziny lOtej rano
6— 8 wieczorem) do 2giej po południu.

z

Maryjanna Nyka 
593 Mapie ul. 

Milwaukee Wisconsin
poleca się jako 

Akuszerka Boiska 
pomocą w chorobie niewiast ą szcze

gólnie dzieci.


